
W środę na stadionie Pogoni

Szczecin żyje meczem, 
Polska — NRD

SZC ZE C IN  żyje  meczem o lim  
p ijs k ic h  reprezentacji p iłk a r ­
sk ich  Po lsk i i  NRD, k tó ry  w 
środą o godz. 16 odbędzie się 
na stadionie p rzy uL T w ard ow  
skiego. Kadra  W. Obrębskiego 
zakończyła ju ż  zgrupow anie w 
Ś w inou jśc iu  i przebywa w  na­
szym  mieście. Przyjazd zespołu 
NR D nastąpi we w torek. W 
ty m  też dniu o godz. 16 odbę­
dzie się na stadionie Pogoni 
tre n in g  reprezentantów  Polski, 
a o godz. 17 rozpoczną zajęcia 
p iłka rze  NRD. B ia ło-czerw oni 
prawdopodobnie także i dziś 
będą ćw iczyć na obiekcie przy 
u l. Twardowskiego.

W SZYSCY nasi gracze czu ją  sie 
d o b rze . W cześn ie j n a to m ia s t, w s k u ­
te k  k o n tu z ji,  w y łą c z o n y  zosta ł z 
p rzyg o to w a ń  do m eczu Z g u tc z y ń s k i 
w  k tó re g o  m ie jsce  t re n e r  W . O bręb  
s k i p o w o ła ł T u ro w s k ie g o .

Nasza kadra o lim p ijska  sto­
czyła dwa mecze sparringowe. 
W  Ś w inou jśc iu  w yg ra ła  z F lo ­
tą  3:1 (b ra m k i zdobyli: Leśn iak 
— 2 i  F u rtok ) oraz w  Szczeci­
n ie pokonała w  sobotę Pogoń 
2:1.

N A  sta d io n ie  t rw a ją  jeszcze osda't 
n ie  p race  m o d e rn iza cy jn e . Z a k o ń ­
czono ju ż  n a to m ia s t ro b o ty  w  d w u  
p ię tro w y m  b u d y n k u  na o b ie kc ie  
m o rsk ie g o  k lu b u . Będą w  n im  m ie ­
l i  sza tn ię  p iłk a rz e  N R D  oraz  sę­
d z io w ie  z p. C ar pen,terem  z I r la n ­
d i i  na czele, k tó r y  będzie g łó w n y m  
a r bistrem sp o tka ń  ia .

Mecz — ja k  ju ż  in fo rm o w a li­
śm y — będzie obsługiw any 
przez ponad 90 dz iennikarzy 
prasy, rad ia  i  te le w iz ji obu k ra  
jó w , któ re  przeprowadzą z tego

Przybiernów— Parłówek

Modernizacja E-14
TR W A  m odernizacja ko le jne ­

go odcinka szlaku kom un ikacy j 
mego pom iędzy P rzybiernow em  
a P a rłów k iem  łączącego W ybrze 
że Szczecińskie 2e Szczecinem 
i resztą k ra ju . Jest to  jeden z 
na jru ch liw szych  i  na jba rdz ie j 
zatłoczonych fragm entów  m ię­
dzynarodowej drog i E-14 w io ­
dącej z po łudn ia  na północ 
Europy. Nowa jezdnia będzie 
znacznie szersza i  o trzym a 
utwardzone pobocza oraz k ilk a  
pa rk in gów . P rzew idu je  się, że 
prace  zostaną zakończone je ­
szcze przed szczytem tegoroczne 
go sezonu turystycznego.

Benzyna -  droższa
W A R S Z A W A  P A P . Ja k  in fo rm u ­

je  U rząd  Cen z d n ie m  1 k w ie tn ia  
1984 r .  podnosi s ię  ceny  be n zyn y  
e ty l in y  94 z 40 z ł do 50 z ł, a e ty l i­
n y  78 z 34 z ł do 42 z ł za l i t r .  
Jednocześnie p ro d u ce n c i p ro d u k tó w  
n a fto w y c h  p o d w yższa ją  w  podob­
n e j s k a li ce n y  o le jó w  i  sm a ró w  s ił 
n ik o w y c h . N ie  u lega  z m ia n ie  cena 
o le ju  napędow ego, zużyw anego g łó ­
w n ie  w  ro ln ic tw ie ,  to w a ro w y m

(Dokończenie na str. 2)

s p o tk a n ia  bezpośrednie tra n sm i­
s je . (jff)

p r z e d  Śr o d o w y m
M EC ZEM  DZIŚ  

NA KOL. SPORTOWEJ

+  Ostatnie wątpliwości 
trenera Obrębskiego 
E. Ksol rozszyfrowu­
je rywali

^  Leśniak i Ostrowski 
strzelają bramki... 
Szczechowi i Długo­
szowi
Kadrowicze mówią: 
W YG RAM Y! 

ą  „16” NRD na mecz 
z Polską

Deklaracja
wyborcza PRON
W  SOBOTĘ w  gmachu 

Se jm u zebrała się Rada 
K ra jo w a  Patriotycznego 
Ruchu O drodzenia N arodo­
wego. W obradach uczest­
n iczy ł I  sekretarz KC 
PZPR, prezes Rady M in i­
s trów  gen. a rm ii W ojciech 
Jaruze lsk i i przewodniczą­
cy Rady Państw a H e n ryk  
Jabłoński.

Na zakończenie plenarne 
go posiedzenia Rada K ra ­
jow a Pa triotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego 
p rzy ję ła  deklarację w y b o r­
czą PRON. Zaakceptowano 
też apel o podjęcie „N a ro ­
dowego czynu pom ocy 
szkole”  i  p rzy ję to  jego za­
łożenia program ow o-orga­
nizacyjne. {Szerszą relację 
z obrad zamieszcza prasa 
poranna. Tezy dek la rac ji 
w yborcze j zamieszczamy na 
str. 2).
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Rek założenia 1945 N akład : 100 000 ega.

Bułgarska wizyta w Polsce

Witamy przyjaciół 
spod W ito s zy

Z  P R Z Y JA G IE LS K Ą  w izy tą  do naszego k ra ju  przyby ła  dziś 
na zaproszenie W ojciecha Jaruzelskiego delegacja party  jno-rzą- 
dow a b ra tn ie j Lud ow e j R e pub lik i B u łg a rii,  t  Todorem  Ż iw ko - 
wem na czele. Z w izy tą  tą  wiąże się i w  Polsce, i  w  B u łg a rii 
duże oczekiwania.
R O ZM O W Y m iędzy W ójcie- przed niespełna dwoma ła ty . 

chem  Jaruze lskim  i Todorem Przeprowadzone». wówczas w 
Ziwfcowem  o-raz obrady eksper- m a ju  1982 r. roam owy w ykaza- 
tó w  będą n ie w ą tp liw ie  okazją ły ,  że w ięzy p rzy jaźn i łączące- 
dokonania rzeczowego b ilansu nas z ba łkańsk im  sojusznikiem  
tych  w szystk ich  ustaleń, doty- i  partnerem  nie uc ie rp ia ły  w  
czących rozw o ju  po lsko-bu łgar- okresie  naszych .trudności. Z re - 
sk ie j w spó łp facy, k tó re  zostały sztą ze s trony bu łgarsk ie j p a r t ii 
wspólnie podjęte podczas w iz y - i  cal ego społeczeństwa spotyka- 
ty  I  sekretarza K C  PZPR i pre Łiśmy się przez ca ły  czas z 
zesa Rady M in is tró w  PR L gen. p rze jaw am i zrozum ienia naszej 
W ojciecha Jaruzelskiego w  S o fii, sy tuac ji, ja k  i gotowością nie-

— ja k  to  s tw ie rd z o n o  podczas wspo 
n m ia n e j w iz y ty  gen. W ojc iecha  Ja­
ru ze lsk ie g o  w  Sofii., a także  w  tra k  
c ie  późn ie jszych  poteko-bułgarskUsI* 
sp o tk a ń  na  ró ż n y c h  szczeblach, 
m.Ln. w  czasie p o b y tu  w  L R B  w i­
ce p re m ie ra  M. G oryw o idy  — że po ­
te n c ja ły  ob u  naszych k ra jó w  s tw a ­
rz a ją  m oż liw ość  znacznego rozszerz«

(Dokończenie na str. 3)

„Jacy jesteśmy - 8 4 ”-  ostatnia para uczestników

Kolejarskie trąby 
i pląsy medyczek

W  N IE D Z IE LĘ  w  Domu K u l-  Zaletą obydw u program ów  by 
tu ry  K o le jarza  w  ramach na- lo  n ie w ą tp liw ie  w prow adzen ie  
szej im prezy „Jacy jesteśmy na scenę dużej g rupy  m łodzie - 
— ja k im i chcem y być — 84”  ży, co oznacza, że orgam zato- 
p rzeds taw iły  swe program y a r -  rom  zajęć poza lekcy jnych u d a - 
tystyczne 2 szko ły  zawodowe o ło  się szeroko rozpropagow ać 
dużych trad yc jach  (rów nież zainteresowania a rtystyczne , 
zw iązanych z naszym  cyk lem  Przyznać też trzeba, że m ło -  
„Jacy jesteśm y” ): T echn ikum  dzież w łoży ła  w  sw ó j w ys tęp  
K o le jow e oraz <■ L iceum  M edy- w ie le  serca, 
czine (Dokończenie na str. 2)

sienią pomocy.
M in ione  dwa la ta  przyn iosły 

w yraźne ożyw ienie obopólnej 
współpracy. Zaowocow ały one 
rów nież liczn ym i dw ustronn y­
m i kon tak tam i m iędzy in s ty tu ­
c ja m i rządow ym i, o rganizacja­
m i społecznymi i  ku ltu ra ln o - 
ośw ia tow ym i, zw iązkam i zawo­
d o w ym i — w  ska li ogó lnokra ­
jo w e j, ja k  i  poszczególnych re ­
gionów, m iast, zakładów pracy. 
Duże znaczenie m ia ło  też naw ią 
zanie w spółdzia łania m iędzy 
PRON-em  i K ra jo w ą  Radą B u ł 
gar skiego Fron tu  Patrio tyczne­
go. Decydującą jednak ro lę  w  
u trw a la n iu  b ra te rsk ich  stosun­
kó w  odegrała zwłaszcza ścisła 
współpraca obu p a r t ii — PZPR 
i BP K, współpraca, k tó ra  prze­
szła trudną  próbę w  n a jk ry ty -  
czniejszych okresach.

W S P Ó ŁP R A C A . so jusz i  p rzy ja źń  
P o lsk i i  B u łg a r ii m a ją  w ie io le tn ie  
tra d y c je . W arto  p rzy  ty m  pam ię tać

W  Tatrach zginęło

dwoje studentów

Śnieg dotqd(?)
ominął Szczecin
PROG NO ZA m eteorologów »a 

pow iadających parę dn i tem u  
nadejście ochłodzenia p o tw ie r­
dziła  się w  praktyce. W  po­
łu dn io w ych  ł  n iek tó rych  cen­
tra ln ych  regionach k ra ju  na­
s tą p ił .nawrót zim y. Spadł śnieg, 
co skom p likow a ło  sytuację na 
drogach. O b fite  opady w ystąp i­
ły  m. m. w  w o j. częstochow­
sk im  i  na Kielecczyzn ie. Tem ­
pera tura  spadła tam  do zera.

G w a łtow ny spadek tem perata 
ry  zanotowano w  w oj. wrocławr

(Dokończenie na str.

Minister Z. Łakomieć
— nie żyje

m & r ^ n n - T  — . m, m  .   ............ ...... .. ■ »  , u

Związkowcy za wyższym planem

Niecodzienny spór w „Gryfii“
W S Z C ZE C IŃ SK IE J Stoczni w zrost kosztów u trzym an ia  o cję i  zatw ierdzony przez Radę cić dużo czasu, by dojść, a 

Rem ontowej „G ry fia ”  w y tw o - 16— 17 proc. W  trakc ie  g rud - Pracowniczą p lan  na ro k  b ie- następnie w róc ić  ze s to łów ki, 
rzy ła  się sytuacja  kurioza lna, n io w e j kon fe renc ji delegatów żący — 4,8 m ld  zł, jes-t o, 17 A  przecież można śniadania 
Załoga reprezentowana przez zw iązkow ych * naszej stoczni proc. w iększy od ubiegłorocz- dowozić na m iejsca pracy. A l-  
zw iązki zawodowe domaga się pod ję liśm y uchwałę zobowiązu- nego. Jaka jest w ięc realność bo tak ie  sytuacje, jakże nieste- 
od d y re kc ji podwyższenia p la - jącą nas do podjęcia dz ia łań  podwyższenia go o dalsze 300 ty  Częste. Ludz ie  siedzą bez- 
nu  rocznego o 300 m in  zł! K ie -  na rzecz u trzym an ia  poziom u m in  zł? p ro d u k tyw n ie , gdyż nie zosta-
row n ictw o  stoczni p ropozyc ji życia stoczniowców'. Stąd jes- Zw iązkow cy uważają, że przygotowane odpowiednie 
te j się sprzeciw ia. Rzecz n ie - teśmy za tym , by p rzy ją ć  na znaczne rezerw y tk w ią  w  or- narzędzia do pracy. Często 
prawdopodobna, ale p raw d z i- bieżący ro k  ta k i p lan  p roduk- ganiza c ji p racy. M ac ie j M anie - zm ienia się koncepcja rem on- 
wa! Jakie są rac je  obu stron? c j i  sprzedanej, k tó ry  gw aran- k tó ry  sporo* ła t  spędził na tó w > co też w Plywa na obniże-

M ów i M ac ie j M an ick i, do tow a lby  w zrost funduszu p łac p ro d u kc ji m ógłby m nożyć p rzy n ie  w ydajności p racy. W tedy 
niedawna brygadzista na ru ro -  o 16 proc. A  to jest w łaśn ie  k ła d y  bez lik u . O t chociażby to trzeba dowozić dodatkowe 
w n i, przewodniczący zakłado- 300 m in  zł w ięcej. w yko rzys tan ie  czasu pracy, m a te ria ły  i  narzędzia, a tra n -
w e j ko m is ji zw iązków za w odo- P rzypom nijm y, że w  „ G r y f i i ”  P rzerw a śniadaniowa trw a  n ie - sport w ew nątrzzakładow y po- 
w yc" - : sprzedaż w  cenach re a liza c ji je dnokro tn ie  znacznie d łużej zostawia w ie le  do życzenia.

— W C entra lnym  Planie w yn ios ła  w  ub. roku  — 4,1 n iż  p iętnaście m in u t. R obotn ik  
Rocznym założono tegoroczny m ld  zł. Założony przez d y re k - pracu jący na s ta tku  m usi s tra - (Dokończenie na str. 3)

K IE LC E  PAP. 31 m arca w  g®
dżinach przedpo łudniow ych w  
w ypadku sam ochodowym  zg iną ł 
m in is te r hand lu  wewnętrznego 
i usług —  Zygm unt Łakom ieć. 
Do w ypadku doszło w  podkiele- 
ck ie j m iejscowości Gózd p rzy 
m iędzynarodowej tras ie  E-7, 
gdzie p rzy padającym  śniegtt 
ograniczającym  widoczność sa­
mochód w iozący m in is tra  w pad ł 
w  poślizg ! czołowo zderzył się 
z nadjeżdżającą z przeciw ka 
ciężarówką-cysterną. M in is te r  
Z. Łakom ieć oraz prowadzący 
samochód kierow ca zginęli na 
m iejscu.

Pieniądze z powrotem
L O N D Y N  P A P . B r y ty js k i  ska rb  

będz ie  m u s ia ł z w ró c ić  U S A  p ra w i«  
400 ty s . fu n tó w  ^ z te r lln g ó w  za sta­
lo w ą  z b ro ję  z X V I I  w ie k u , k tó ra  
n ie g d yś  na leża ła  do h ra b iego  S ou th  
h a m ilto n a . Z b ro ję  tę  n a b y ł przed  
ro k ie m  n ie z n a n y  a m e ryka ń s& i b iz ­
nesm en, je d n a kże  tra n s a k c ja  * nim  
zosta ła  n ie d a w n o  a n u lo w a n a  przez: 
b r y ty js k ie  w ładze  ce lne . Z b ro ja  po 
zosta je  w  A n g li i ,  zaś p ien iądze  bg 
dą zw ró co n o  bo g a czo w i zza ocean*».
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Deklaracja wyborcza PROM
(Tezy)

WARSZAWA PAP. W ielu Pola­
ków żywi urazy do władzy z po­
wodu złamanych nadziei i nie 
spełnionych obietnic lot siedem­
dziesiątych. Wielu z naś nie 
przezwyciężyło jeszcze uczucia za 
wodu I goryczy z powodu tego 
wszystkiego, co w naszym życiu 
było sprzeczne z zasadami socja­
lizmu. Ale nieobecni i bierni nie 
moją rocji. Ucieczka w pry­
watność, w bierność, prowadzi do­
nikąd.

O  PROGRAM dziołonia PRON 
pozostaje niezmienny. Będziemy 
konsekwentnie i cierpliw ie uma­
cniać i rozszerzać porozumienie 
wszystkich Potoków, podejmować 
działania dla uzdrowienia I rozwo 
ju gospodarki narodowej, dem akr a 
łyzować struktury władzy, uma­
cniać bezpieczny ł pokojowy był 
narodu.

O  WSZYSTKIEGO nie da się 
załatwić natychmiast. PRON nie 
składa obietnic bez pokrycia. Mó­
wi o tym, co możemy rozwiązać,

Konkurs tańca
W  G R U D N IU  b r  w  s iedz ib ie  

P a ń s tw o w e j O p e ry  i  F i lh a rm o n ii 
B a łty c k ie j zostan ie  z o rg a n izo w a n y  
V  O g ó ln o p o lsk i K o n k u rs  Tańca i  
C h o re o g ra fii pod p a tro n a te m  M in i­
s te rs tw a  K u l tu r y  i  S z tu k i o raz  W y 
d z ia łu  K u l t u r y  i  S z tu k i U rzę d u  
W o je w ó d zk ie g o  w  G d ańsku .

R e g u la m in  p rz e w id u je  u cze s tn ic ­
tw o  ta n c e rz y  w  d w u  ka te g o ria c h  
w ie k o w y c h : s e n io ró w  (do  27 la t)  t j .  
u ro d z o n y c h  n ie  w cze śn ie j n iż  l . I .  
1957 r .  o raz  J u n io ró w  c z y li ucz ­
n ió w  szkó ł b a le to w y c h  oraz  ic h  
ab so lw e n tó w , k tó rz y  m a ją  n ie  w ię ­
c e j n iż  19 la t  w  d n iu  rozpoczęc ia  
k o n k u rs u .

U cze s tn icy  m ogą w y s tą o ić  so lo  lu b  
p a ra m i, d u e ty  m ogą b y ć  k o m p le to ­
w a n e  w  ram a ch  je d n e j lu b  d w u  
g ru p  w ie k o w y c h . Także  je d n a  o- 
soba m oże b y ć  spoza u cze s tn ikó w  
k o n k u rs u . W  ka żd ym  w y p a d k u  u -  
c ze s tn icy  będą o ce n ia n i in d y w id u ­
a ln ie . W  k o n k u rs ie  n ie  mogą b ra ć  
u d z ia łu  w  c h a ra k te rze  U czes tn ików  
la u re a c i p o p rze d n ich  O g ó ln o p o l­
s k ic h  K o n k u rs ó w  Tańca  1 C horeo ­
g ra f i i .  (U p.)

Sportowy
kalejdoskop

•  B A D M IN T O N lS C I L K S  Tech 
m k  G łubczyce , na ro ze g ra n ych  
w  W arszaw ie  20 in d y w id u a l­
n y c h  m is trz o s tw a c h  P o ls k i se­
n io ró w  w y w a lc z y li w szys tk ie  
t y tu ły  m is trz o w s k ie . Z d o b y li 
o n i w  sum ie  5 z ło ty c h , 4 s reb r 
ne i  6 b rą zo w ych  m e d a li.

©  JA N U S Z  P A W Ł O W S K I zdo- 
V y ł t y t u ł  m ię d zyn a ro d o w e g o  
m is trz a  R F N  w  ju d o , p o k o n u ją c  
w  f in a le  J. B re n n e ra  (w aga 
65 kg ).
Q  W IE S Ł A W  F U R M A N E K  za­
ją ł  trze c ie  m ie jsce  na IV  aka.de 
m ic k ic h  m is trz o s tw a c h  św ia ta  
w  b iegach p rz e ła jo w y c h , k tó ­
re  o d b y ły  się w  A n tw e rp ii.

9  R E P R E Z E N T A C JA  P o ls k i 
ju n io ró w  w  p iłc e  n o żne j z re m i­
sow a ła  w  m eczu k o n tro ln y m  z ; 
p ie rw s z o lig o w y m  G_KS K a to w i­
ce 0:0.

•  MŁODZI piłkarze NRD (do
la t  13) w y g ra li ze S zw e d a  3:1. § 
®  P IŁ K A R K I ręczne R a d n ie k ie  ( 
go B e lg ra d  z d o b y ły  P u ch a r E u - | 
ro p y , a P Z P  w  p iłce  rę czn e j k o  f 
b ie t uzyska ła  in n a  - ju g c e ło - | 
w ia n  sika d ru ż y n a  — D a lm a 
S p lit.
©  PU C U  A R  E u ro p y  w  koszy­
kó w ce  m ężczyzn  w y w a lc z y li 
ko szyka rze  Ba.nco d i Rom a.

®  P IŁ K A R Z E  rę c z n i W ybrzeża 
G dańsk  zos ta li m is trz a m i k ra ­
ju .
-® P A W E Ł  O L S Z E W S K I zw y ­
c ię ż y ł w  o g ó ln o p o ls k ic h  k la s y ­
f ik a c y jn y c h  zaw odach w  p ię­
c io b o ju  now oczesnym , zd o b y ­
w a ją c  5393 p k t.

O prać .: (b t)

Tu toto
D U Ż Y  LO T E K

I  losowanie

14, 27, 28, 33, 35, 48, dod. 49

I I  losowanie 

10, 18, 20, 27, 29, 32

zmienić w naszym życiu na lep­
sze już dzisiaj i w nojbliższyeh la 
łach.

O  MOŻEMY załem: wyżywić 
się sami; zwiększyć produkcję i 
świadczenia dla rolnictwa oraz na 
rynek; znacznie przybliżyć I urea! 
nić szansę każdej rodziny na sa­
modzielne mieszkanie; przyczynić 
się do tworzenia lepszych warun­
ków rozwoju fizycznego ł moralne 
go młodego pokolenia; rozszerzyć 
uczestnictwo ludzi pracy w kultu­
rze, od zaraz zwiększyć skute­
czność powstrzymywania degrada 
cji środowiska naturalnego; przy­
czynić się do lepszego funkcjono­
wania służby zdrowia; zadbać o 
wygląd naszych miast, miasteczek, 
wsi, osiedli i posesji; skuteczniej 
krzewić zasady współżycia obywa 
łelskiego, opartego na poszano­
waniu godności i pracy ludzkiej; 
efektywniej przeciwdziałać plagom 
społecznym, a zwłaszcza pijań­
stwu i narkomanii.

O  PRON uczyni wszystko, aby 
poprzez konsultację z wyborcami 
we wszystkich środowiskach, wy­
sunąć kandydatów na rodnych 
spośród ludzi najlepszych —  ofiar 
nych, mądrych, uczciwych, od­
ważnych.

N IE D A W N O  nasz repo rte r 
tow arzyszył członkom  Egzeku­
ty w y  K W  PZPR w izy tu jącym  
ważne dla naszego regionu in ­
westycje. O g ląda li oni m. in. 
budowę now ej przychodn i zdro 
w ia  w  G olen iow ie

Podczas w izy ty , gospodarz o- 
b iektu , dyr. M a ria n  Sendyk z 
Przedsiębiorstwa Budow n ictw a  
Rolniczego, po in fo rm ow a ł p rzy ­
by łych, że B iu ro  S tud iów  i 
P ro jek tó w  Służby Z d row ia  w  
Szczecinie w zb ran ia  się przed 
przy jęc iem  zlecenia na opraco­
w anie odw odnienia terenu 
przychodn i.

N IE S T E T Y , ja k  ukaza ło  się — po
w y ja ś n ie n iu  z ło żo n ym  p isem nie  
przez za in te resow ane  b iu ro  — 
zo s ta liśm y  w szyscy — łączn ie  z 
C z y te ln ik a m i — w pro w a d ze ń  w  
b ’ ąd. P ie rw szy  p ro je k t  o d w o d n ie ­
n ia  le ża ł u  in w e s to ra  (TDyr*,rc ia  
R ozbudow v M ia s t i  O s ie d li W ie j­
sk ich  w  S ta rg a rd z ie  Szcz.) ju ż  od 
15 w rześ ftia  19S3. N ie z b y t rz c z ę ś i-  
w ie  w  ty m  d o k u m -n c ie  zap, a - ' f ’-va 
no  je d y n ie  kw e s tię  o d - ro y  a^zen ia  
n a d m ia ru  w o d y  z g ru n tu  ( lo k u ą c

Pclskie Wiadomości 
Morskie

-  wznowione
PO ponad 2 - le tn ie j p rz e rw ie  u -  

ka za ł s ię  p o n o w n ie  w y d a w a ­
n y  p rzez D z ia ł M o rs k i P o l-  
s k ie l Iz b y  H a n d lu  Z asra-iiczne-ro  
w  G d y n i m ie s ię c z n ik  ,.P o l> h  M a- 
r it im e  N ew s”  (P o lsk ie  'W iadom ości 
M o rsk ie ). M a on n u m e r k o le jn y  279 
(p o p rze d n i, z p a źd z ie rn ika  198! ona 
trz o n y  b y ł num e re m  278) d la  po d ­
k re ś le ń 'a  c iąg łośc i czasopism a, oo- 
ru rza ją ce g o  n a jw a żn ie jsze  p ro b le ­
m y  p o ls k ie j go sp o d a rk i m o rs k ie j:  
żeg lug i, b u d o w y  s ta tk ó w , r y b o łó w ­
stw a i  e k s p lo a ta c ji p o rtó w , p raw a  
m o rsk ie g o  i td .

W y w ia d u  m iesiąca u d z ie li ł w zn o ­
w io n e m u  p e r io d y k o w i d r  R yszard 
K a rs k i. p rz e w o d n iczą cy  P o ls k ie j 
Iz b y  H a n d lu  Zag ran icznego . T y tu ł 
w y w ia d u  pośw ięconego a k tu a ln y m  
p ro b le m o m  w y m ia n y  h a n d lo w e j z 
zag ran icą  b rz m i ..O dzyskać straco  
-e  po zvc je ” . N u m e r P M N  zaw ie ra  
ró w n ie ż  a r ty k u ł  p o św ięcony  S tocz 
n i S zcze c iń sk ie j — p ro d tic e n to w i 
s ta tk ó w  pasaże rsk ich . P o n a d to  in -  
fo rm a c ie  o ta n k o w c a c h  P Ż M . o  k o  
o o e ra c ji S toczn i G d a ń sk !e j z a rm a 
to ra m i k o lu m b ijs k im i,  o  ..cze rw o­
n ym  k ra b ie  m e k s y k a ń s k im ” , o  p -d  
ró ż y  H e n ry k a  J a s k u ły . zm ianach  
w  p o ls k im  p ra w ie  m o rs k im  i  inne

P M N  zachęca d c  o b e jrz e n ia  este ­
tyczn ą  k o lo ro w ą  o k ła d k ą , a w  sa­
m ym  ś ro d k u  p a no ram ą S ydney .

O b y  następne n u m e ry  tego po ­
trze b n e g o  p ism « b y ły  n ie  m n ie i 
ciekawe!

( la w )

Tragiczne skutki 
zabawy z samopałem

O P O LE  P A P . N ie w ie le  b ra k o w a ­
ło . a b y  tra g ic z n ie  za ko ń czy ła  się 
d la  d w ó c h  b ra c i, 15 -le tn iego  P io ­
tra  i  14-le tn iego Tadeusza Z. ze 
Z ło to g ło w ie  k o ło  N y s y  (w o j.  o p o l­
sk ie ) zabawa z... sam opa łem  w ła ­
sne j k o n s t ru k c j i .  Podczas p ró b y  
o d dan ia  s trz a łu  n a s tą p iła  e ksp lo ­
z ja  w  ko m o rze  n a b o jo w e j, w  w y ­
n ik u  czego jeden  z ch ło p c ó w  d p - 
zn a ł popa rzen ia  oczu. a d ru g i po ­
s trz a łu  w  udo.

R a n n ych  c h ło p có w  p rze w ie z io n o  
do  szp ita la  w  N ys ie .

Benzyna
(Dokończenie ze str. 1)

t ra n s p o rc ie  sam ochodow ym  i  b u ­
d o w n ic tw ie

K on ieczność  p o d w y ż k i cen b en ­
z y n y  spow odow ana 1est g łó w n ie  
c ią g ły m  w z ro s te m  p o p y tu , zw iąza­
n y m  ze s ta ły m  w z ro s te m  l ic z b y  sa 
m oehodów  — p rz y  b ra k u  m o ż liw o ­
śc i zw iększen ia  im p o r tu  ro p y  n a f­
to w e j. L iczb a  sam ochodów  w  o s ta t 
n ic h  3 la ta c h  p o w ię kszy ła  sie o 35 
p ro c . — im p o r t  ro p y  pozosta je  na 
ty m  sam ym  poziom ie . W  ty c h  wa 
ru n k a c h  kon ieczne  je s t og ra n icze ­
n ie  w z ro s tu  p o p y tu  na benzynę 
p rz y  pom ocy ró ż n y c h  ś ro d k ó w  — 
za ró w n o  n a tu ry  a d m in is tra c y jn e j 
( re g la m e n ta c ja  sprzedaży), ja k  i  e - 
k o n o m ic z n e j (p o d w yżka  cen).

O becny  w zro s t cen b e n z y n y  n ie  
sp o w odu je  p o dw yżek  o p ła t za prze 
w ozy  to w a ró w  w  o b ro c ie  uspo łe -

k o le k to r  w  u l ic y  p rzeznaczone j do 
p e rs p e k ty w ic z n e j ro zb u d o w y). W 
m iędzyczasie je d n a k  -  ja k  p o in ­
fo rm o w a ł nas w ro zm o w ie  p ó ź n ie j­
szej — d y r. S e n d yk  — b iu ro  p ro ­
je k tó w  nan ios ło  p o p ra w k i, pozwą 
ła ją ce  na bardzo szyb k ie  w y k o n a ­
n ie  za p la n o w a n ych  prac. N ie s te ty  
— o ty m  is to tn y m  fa k c ie  d y re k ­
to r  s to ją c y  na czele f i r m y  w y k o ­
naw cze j — n ie  w ie d z ia ł... N ie  b y ł 
po p ro s tu  zo rie n to w a n y , ja k ie  d o ­
k u m e n ty  p ro je k to w e  so ły n ę ły  m u 
na budow ę... W ypada  nad ty m  t y l  
ko  ubo lew ać. Za z a is tn ia łe  — ja k  
w id a ć  n ie  z naszej w in y  — n ie ­
po ro zu m ie n ie  p rzep raszam y Czy e l- 
n ik ó w  oraz załogę szczecińskiego 
B iu ra  S tu d ió w  i  P ro je k tó w  S łu ż ­
b y  Z d ro w ia

Śnieg dołądf?)
ominął Szczecin

(Dokończenie ze str. 1) 
sk im . Jeszcze 29 bm. term o­
m e try  w skazyw a ły plus 18 st. C, 
a w  sobotę rano już ty lk o  plus 
1 st. Śnieg om iną ł Szczecin 
chociaż dziś rano nieco popró­
sz'-!.

W  Tatrach i na Podtatrzu 
przez całą noc z p ią tku  na so -; 
betę sypał śnieg. Na Kaspro­
w ym  W ierchu jego pokryw a 
w v nosiła 89 cm, na H a li Gąsie­
n icow e] nanadało 20 cm  świeże 
go puchu. W górach ogłoszono 
trzec i stopień zagrożenia law ino  
wego. W  m in iony  czwartek w  
r  e jo n  ie '^M orski ego Oka szalała 
śnieżna w ichura. Na C iem no- 
sm reczyńskiej Przełęczy znajdo 
w a ła  się k ilkunastoosobowa 
grupa tu rys tó w  — członków 
studenckiego ko ła  przew odni­
ków  górskich z K rakow a, 
k tó rzy  p rzebyw a li na k u r ­
sie w  schronisku w  D o ­
lin ie  Roztoki. Uczestnicy w y ­
cieczki w  trakc ie  w ę dró w k i zna 
le ź li się w  la w in ie  śnieżnej, któ  
ra m ia ła  40 m e trów  długości i 
250 m e trów  szerokości. Śm ierć 
w  la iw inie pon ieśli; 28-le tn 'a  A n 
na M atus ik , an tropo log z A ka ­
dem ii M edycznej w  K ra ko w ie  i 
25-le tn i W ładysław  Dawiec, stu 
dent A ka dem ii Ro ln iczej w  
K rakow ie . Pozostali w ysz li z la 
w in y  n ie  ponosząc p o w a żn e j- 
szych obrażeń. M im o szalejącej 
w ic h u ry  ra to w n ikó w  górskich 
tran sportow a ł z Zakonanego w 
re jon  la w in iska  kp t. Janusz Fie 
m ią tko w sk i śm igłowcem  sanita r 
nym .

Śnieg padał również w War­
szawie.

Jeszcze o goleniowskiej przychodni

Projekt jednak byt...

Kolejarskie flrqby
(Dokończenie ze str. 1)

PRZYSZYLI ko le ja rz e  p rz e d s ta w ili 
p ro g ra m , k tó ry  w  z a m ie rze n iu  a u to  
ró w  scenariusza  (M . Szwed i  I  
S zm id t) m ia ł b yć  zapew ne wesoła 
p a ro d ia  P K P . J e że li m im o  w szys tko  
m ie js c a m i te k s ty  skeczów  czy piose 
n e k  w y p a d ły  wesoło, to  o g rom na  
zasługa m ło d y c h  w y k o n a w c ó w . Zde 
c y d o w a n ie  n a jb a rd z ie j u d a ły  sie 
p rz y s z ły m  k o le ja rz o m  (zw łaszcza ko  
le ja ń k o m ) w szys tk ie  w s ta w k i tanec? 
ne  (co  je s t zasługą p a n i M a r i i  Sy- 
k u ły  — in s tru k to ra  tańca ). T a le n ty  
w o k a ln e  m n ie j b y ły  s łysza lne , choć

droższa
cz n io n y m . N ie  podw yższa s ię  ró w  
n ież o p ła t za p rze ja zd y  a u tobuso ­
w e  w  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j i  m ię ­
d z y m ia s to w e j Mogą n a to m ia s t 
w zrosnąć o p ła ty  za p rze ja zd y  ta k ­
só w ka m i o d p o w ie d n io  do  w z ro s tu  
ko sz tó w  spow odow anego p o d w yż ­
ką  cen p a liw .

Podwyżka opłat 
za przejazdy 
taksów kam i

W A R S Z A W A  P A P . Ja k  in fo rm u je  
N aczelna R ada Zrzeszeń T ra n s p o r­
tu  P ry w a tn e g o  z dn ie m  1 k w ie t ­
n ia  w p row adza  się now e p o d w y ż ­
szone o p ła ty  za k o rz y s ta n ie  z p r y ­
w a tn y c h  ta k s ó w e k  osobow ych  i 
b agażow ych . N o w e  o p ła ty  w y n o ­
szą:

— w  ta ksó w ka ch  osobow ych  ’ 5 
z ł za k i lo m e tr  (do tychczas 12 z ł) ;

— w  ta k s ó w k a c h  b a g ażow ych  35 
z ł za k i lo m e tr  (do tychczas  30 z ł)

W zrost o p ła t za k o rz y s ta n ie  z 
ta ksó w e k  sp o w odow any je s t m. 
in . :  zm ianą  cen p a liw  p ły n n y c h , 
podw yższen iem  o p o d a tko w a n ia , 
podw yższen iem  sk ła d e k  na ZUS. 
podw yższen iem  cen części zam ień 
n ych  o raz  ko sz tó w  n a p ra w  i  re ­
m o n tó w  podw yższen iem  o p ła t 
sk a rb o w y c h  za w y d a n ie  zezw ole­
n ia . podw yższen iem  o p ła t od śród 
k ó w  tra n s p o rtu .

N o w e  o p ła ty  p o b ie ra n e  będą w  
o p a rc iu  o  do tychczasow e  zasady, 
t j .  p rz y  po m o cy  p rze lic z e n io w y c h  
o n ła t w  m ie jscu  w id o czn ym  d la  
pasażera oraz do u d o s tę p n ia n ia  ta ­
b e l d o  w g lą d u  na każde życzenie 
k lie n ta

n ie w ą tp liw ie  k r y ją  s ię  jeszcze w  
d z ia rs k im  chórze m ło d y c h  g łosów . 
No. dość s y m p a tyczn ie  zab rzm ia ­
ła w yśp iew ana  przez dz iew czę hoże 
p iosenka ..N ie  ty k a jc ie  ks ię życa ” .

T ra d y c y jn ie  d o b ry m  b rzm ie n ie m  
i  n ie naganną  p re ze n ta c ją  pop isa ła  
się O rk ie s tra  D ęta  i w e rb lis ik *  re c b  
n ik u m  K o le jo w e g o . P rz y je m n ie  
b y ło  i  pos lućhać i  popa trzeć .

T e m a tyczn ie  co innego , lecz s ty ­
lo w o  d o k ła d n ie  to  sam o pokaza ł na 
scenie zespół a r ty s ty c z n y  L ice u m  
M edycznego. I  tu  — zastrzegam y się 
na w s tęp ie  — n a jle p ie j sz ły  tańce 
(po łączone g ru p y  taneczne z L i ­
ceum  M edycznego i  T e c h n ik u m  Sa 
m oc bodow ego pod k ie r .  E lż b ie ty  
K ra m a rz ). P om ys łow a  b y ła  zw łasz­
cza in sce n iza c ja  p io se n k i A n d rze ja  
R osiew icza  ..P szczó łk i t r z y ” .

C ałość spa ja ła  jedna.k cześć ka b a ­
re to w a  p t. „A s tro lo g ic z n a  szopka 
sa ty ry c z n a ”  ze scenariuszem  i  te k ­
s ta m i I .  S zm id ta . P ró b a  d o w c ip k o ­
w an ia  na te m a ty  m edyczne i h a r­
ce rsk ie  b y ła  z g ó ry  skazana na f ia ­
sko . N a szczęście w  ca łośc i p ro g ra ­
m u  zna laz ło  sie też k i lk a  te k s tó w  
.s ta n d a rd o w y c h ”  (n p . „G im n a s ty ­
ka ”  M a ry l i  R odow icz) a ca ły  po­
kaz  za ko ń czy ła  o p ty m is ty c z n a  p io ­
senka ..Od ra n a  m am  d o b ry  h u ­
m o r” .

T a k  s ię  z ło ży ło , że o b y d w ie  szko . 
ły  s k o rz y s ta ły  z u s łu g  tego same­
go a u to ra  szczec ińsk iego ; pow iedz­
m y szczerze — z te k s tó w  z łych , 
p e łn ych  d łu żyzn  i  n.ie śm iesznych. 
Z  w ię kszym  p o ż y tk ie m  m ożna b y  
u ta le n to w a n e j m ło d z ie ży  o b u  szkó ł 
p o le c ić  a u to ró w  sp ra w d zo n ych , lu b  
też zachęcić  sam ych  u c z n ió w  do 
u łożen ia  w łasnego p ro g ra m u  ( ta k i 
w łaśn ie  ub o żu ch n y , a le  w ła sn y  i  
a u te n ty c z n y  pokaza ła  na p ie rw sze j 
im p re z ie  m łodz ież  Zasadn icze j Szko 
ły  B u d o w y  O k rę tó w ).

T a k  o to  z a ko ń czy ł s ię  eta-p p re ­
z e n ta c ji zespołów  a r ty s ty c z n y c h  9 
szkó ł po n a d p o d s ta w o w ych . D a ł on 
nam  przeg ląd  d o ro b k u  a rty s ty c z n e ­
go m ło d z ie ży , e fe k tó w  p ra c y  poza­
le k c y jn e j pedagogów  — po p u la ryza  
te ró w  ru c h u  am a to rsk ie g o .’ Z w a ż y ­
wszy. te  im p re za  ru s z y ła  znów  po 
3 -Ie tn ie j p rze rw ie , o g ó ln ie  rzec z 
u jm u ją c  — poziom  w ys tę p ó w  b y t 
d o b ry . Choć w  te g o ro czn ym  regu ła  
m in ie  n ie  p rze w id z ia n o  w y ło n ie n ia  
la u re a tó w , to  naszym  zdan iem  n a j 
c iekaw sze, n a jd o jrza lsze , na jsensow  
n ie j pom yś lane  p ro g ra m y  p rze d s ta ­
w iły  T e c h n ik u m  B u d o w la n e  oraz 
Zespół S zkó ł E ko n o m iczn ych  n r  2.

K o n c e rt g a lo w y , w  p ro g ra m ie  k tó  
rego zn a jdz ie  sie w szys tko  lo  co 
n a jc iekaw sze  w  d o ro b k u  a rty s ty c z ­
n y m  w szys tk ich  u cze s tn ikó w  „J a c y  
jes teśm y — 84”  odbędzie  sie 28 
k w ie tn ia .  (ła w )

ie z  nabierania...

'!  TAK SIĘ W TYM ROKU ZŁOŻYŁO, iź „Kurier" nie ukazał się 
, i 1 kwietnia, czyli na popularny prima aprilis. Obyło sie wiec bez 
, nabierania, chociaż numer piątkowy wyszedł z datą 30, 31 111 i 

, i 1 W. Mieliśmy zresztą już wcześniej propozycje sugerowane nam 
, i przez... Czytelników (w rodzaju przedterminowego uruchomienia ho- 
( i telu Neptun, odwołania meczu z NRD, zamieszczenia programu TV 
( , z „epoki sukcesu" łtp.), ale postanowiliśmy z nich nie skorzy- 
, i stać. Natomiast jeśli chodzi o pomysły kolegów z innych re- 
, i dakcji to wszystkie rekordy pobiło „Veto” , zapowiadając m.in.
, i reglamentację... biletów tramwajowych (można pęknąć, ale nie 
, ze śmiechu...), zaś najsympatyczniejszym wydał nam się po- 
( wyższy dowcip rysunkowy Eryka Lipińskiego, zamieszczony przez 
( „Przegląd Tygodniowy".
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Ponad 100 budynków

zagrożonych wybuchem

niewypałów z U wojny 

światowej

Mieszkają
na beczce prochu

B E R L IN  Z A C H . P A P . M ie szka ń ­
c y  dom u p rz y  S e lgenaue r W cg 14 
ł  o-koło s tu  in n y c h  w  d z ie ln ic y  za 
ch o d n io -b e rliń sk ie j R udow , na po ­
łu d n io w y m  s k ra ju  m ias ta  i  L ic h -  
te n fe ld e , czu ją  się zapew ne n ie ­
sw o jo , k ie d y  pom yślą , że ic h  do ­
m y  zbu d o w a n o  na ro w ie  p rz e c iw ­
pa n ce rn ym . W ro w ie  ty m  — ta k  
p o in fo rm o w a ł ic h  na z e b ra n iu  czło  
n e k  senatu (rządu ) B e r lin a  -  Z a ­
chod n ie g o  ds. b u d o w n ic tw a  K la u s  
F ra n k e  — z n a jd u je  się a m u n ic ja  
z o k resu  d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j 
— g ra n a ty , p o c isk i p rz e c iw p a n c e r­
ne i b o m b y  fo s fo ro w e . Część d a w ­
nego ro w u  je s t też przypuszcza ln ie , 
zam in o w a n a . S en a to r F ra n k e  po ­
w ie d z ia ł.  że ró w  c ią g n ie  się na 
p rze s trze n i 12 do  14 k ilo m e tró w  i 
przeb iega  pod fu n d a m e n ta m i prze 
szło  100 b u d y n k ó w , w  ty m  także  
w ie lo k o n d y g n a c y jn y c h .

R ó w  p rz e c iw p a n c e rn y  o d k ry to  na 
fo to g ra f ia c h  z n a le z io n ych  w śród 
zd ję ć  lo tn ic z y c h  w y k o n a n y c h  w 
czasie d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j.

Witamy przyjaciół
(Dokończenie ze str. 1)

Okręt podwodny z RFN zatopił 
d uń sk i k u te r  rybacki

K O P E N H A G A  PAP. K a łas tro
fa  w  cieśninie S kagerrak, w  w ie dZia n o . że d u ń s k i m in is te r  
k tó re j zatonął duński k u te r  r y -  o b ro n y  H ans A n g e ii. k tó r y  uczestn j 
backi, będzie m ia ia  sw b j bp i- g f c ,  „ " S
log w  parlam encie duńskim , u o  cj l i  p rze p ro w a d z i ro zm o w ę  z rm n t-  
ka ta s tro fy  doszło W  w y n ik u  s tre m  o b ro n y  R F N , M a n fre d e m  
u w ik ła n ia  się zachodnioniem ie- W o e rn e re m ^n a  te m a t tego  tra g .c z - 

ckiego ok rę tu  podwodnego k ia -  N‘le  ui‘ega j ak  s ię  w y d a je , wątpii- 
sy „Sim psson”  W  sieci k u tra  ry  włości, że 'o k r ę t  p o d w o a n y  Jł^asy 
backiego. O krę t podwodny od- „S im p s s o n " b u d o w a n y  w  stoczn j 
.  i  T r „ ł 0 .  r łn ń -  H ow a id ts -W e rke -D e u itsch e  w e r f t  AGb yw a ł p róbny re js. K u te r  du ponosi odp o w ie d z ia ln o ść  za ka ta s tro  
s k i „A n e  K a trm  zatonął, a i{J w  CZasie re js u  p ró b n e g o  w  od- 
trzech ryb a kó w  poniosło śm ierć, ległości o k o ło  7 m il  m o rs k ic h  na 

K O L A  p o lity c z n e  i  o rg a n iza c je  r y  p ó łnoc  od  Skagen w p ły n ą ł w  i  c

zw ię ksze n i«  e fe k ty w n o ś c i w sp ó lp ra - k o n ty n e n tu ,  re a ln ie  zagrożonego 
cy  e k o n o m ic z n e j, ta k  d w u s tro n n e j, k o n f l ik to m  n u k le a rn y m  w  w y n ik u  
ja k  i  w  ra m a c h  RW PG* m oże p rz y -  in s ta la c j i  w  za ch o d n ie j E u ro p ie  

n ia  w s p ó łp ra c y  gospodarcze j w  po - c z y n ić  się do o g ra n icze n ia  s k u tk ó w  a m e ry k a ń s k ic h  ra k ie t .  P o lska  i  B u ł 
ró w n a n iu  z o s ią g n ię ty m  d o tychczas  pogarszan ia  się w  o s ta tn ic h  la ta ch  g a rla  wnoszą od  ia>t is to tn y  w k ła d  
poz iom em . T a k  w  W arszaw ie , ja k  i  ś w ia to w e j k o n iu n k tu ry ,  od czu w a - w  w a lk ę  o  p o k ó j, o dp rężone  j rc.z- 
w  S o f ii p a n u je  zgodne p rze ko n a - n y c h  p rzez nasze k ra je ,  i  o s ła b ić  b ro je n ie  — ju ż  to  w  E u ro p ie  S ro d - 
n ie , że n ie  w y c z e rp a liś m y  jeszcze e fe k ty  szan tażu  ekonom icznego , s to  k o w e j. ju ż  na B a łk a n a c h , p o o .o ra ją  
w s z y s tk ic h  is tn ie ją c y c h  m o ż liw o ś c i sow anego w obec p a ń s tw  s o c ja lis ty -  też w  ca łe j ro zc ią g ło śc i p o ko jo w e  
m a te r ia ln y c h  l  o rg a n iz a c y jn o - in ,te -  czn ych  przez n ie k tó re  k ra je  zachód i  ro z b ro je n io w e  in ic ja ty w y  p a ń s tw - 
le k tu a ln y c h  — zw łaszcza w  ty c h  n ie . - -s tro n  U k ła d u  W arszaw skiego . Ten
d z iedz inach , w  k tó ry c h  nasze ffespo /~vt p t m t p u  m ię d z y n a ro d o w y  a spek t naszego
d a rk i w z a je m n ie  s ię  u z u p e łn ia ją . W  W li i . I j t J L .L  1 JN lv_ .rl p r o g r a -  w s p ó łd z ia ła n ia  bez w ą tp ie n ia  s ta n o . 
Ic h  ra c jo n a ln e  w y k o rz y s ta n ie  o ra z  mach pog łębiania w spó łpracy w ić  będz ie  ró w n ie ż  w a ż n y  te m a t 

■gospodarczej i  nsuko w o-te chn i- spz° “ J-bulgariilt4ch r<Mm6w »  War- 
cznej m iędzy Polską a B u łgarią
szczególną wagę p rzyw iązu je .___________________ A d a  j a n k i s z

się — przez rozw ó j specjalizacji'"' 
i  kooperac ji — do rozszerzenia 
is tn ie jących  ju ż  pow iązań p ro ­
dukcy jnych . D o tyczy to przede 
w szys tk im  przem ysłu  elektrom a 
szynowego, chemicznego, sto­
czniowego i  hu tn ic tw a . W iado­
mo, że przew idyw ane w  umo­
w ie  hand low ej na la ta  1981—85 
bieżące ob ro ty  handlowe 
P R L-LR B  zosta ły przekroczone 
o ok. 15 proc. P ro tokó ł na rok  
b eżący określa  ich wartość na 
oko ło  645 m in  ru b li,  co ozna­
cza dalszy w zrost o 11 proc. w  
porów naniu  do ro ku  1983. Napa 
w a to optym izm em .

Robot rozwiązuje 
sześcian Rubika

N O W Y  JO R K  P A P . N a u k o w c y  a- 
m e ry k a ń s c y  zb u d o w a li ro b o ta , k tó ­
re m u  w ys ta rczą  c z te ry  m in u ty ,  b y  
ro z s z y fro w a ć  ła m ig łó w k ę  znanego 
dziś w  c a ły m  św ie c ie  sześcianu R u 
b ik a . R o b ó t u jm u je  zabaw kę  w  
d w ie  m echan iczne  ręce  i szyb ko  
ob raca  je j  w s z y s tk im i śc ia n a m i. In  
fo rm a c je  o  k o lo ra c h  ro b o t b ły s k a ­
w ic z n ie  p rzesy ła  do k o m p u te ra , k tó  
r y  p o d pow iada  p ra w id ło w e  i  szyb ­
k ie  ro zw ią za n ie  ła m ig łó w k i.

b a k ó w  dom aga ją  się od  rzą d u  w

Po upadku
do 100-melrowej sfudnl

Został żywy
M A D R Y T  PAP. T y lk o  le k k i­

m i obrażen iam i c ia ła  skończył 
się dla mieszkańca M ad ry tu  Ma 
nue la Carmena Jimeneza upa­
dek do 100-m etrowej studn i. 
19-le tn i ro b o tn ik  w p ad ł do głę­
bo k ie j s tudn i podczas prac na­
praw czych Na dno opuścił się 
po ln ie  strażak, k tó ry  w y  ta­
szczył na pow ierzchnię n ie fo r­
tunnego rem ontowca.

k u t ra  ry b a c k ie g o  i  p o c iągną ł go na 
•dno. Ś w ieże ś la d y  na w ie ż y  i  ka ­
d łu b ie  o k rę tu  s ta n o w ią  — zgodn ie  
i  p rze ko n a n ie m  p o l ic j i  — w y ra ź n y  
dow ód  w in y  o k rę tu  podw odnego.

W ed ług  in fo rm a c ji  s to czn i, o k rę t 
p o d w o d n y  zosta ł z b u d o w a n y  d la  
„ je d n e g o  z k ra jó w  p o łu d n io w o a m e ­
ry k a ń s k ic h ” . D o w o d z ił n im  k a p ita n  
żeg lug i c y w iln e j H o lg e r B e rn d t z 
K i lo n i i .  a na p o k ła d z ie  o k rę tu  zna j 
d ow a ło  się „sześc iu  p rz y s z ły c h  cz łon
k ó w  z a ło g i” . Ja k  pisze a g enc ja  D P A  
p rzypuszcza  się. że o k rę t  zosta ł zbu 
d o w a n y  d la  C h ile  i  że w  p ró b n y m  
re js ie  b r a l i  u d z ia ł o f ic e ro w ie  c h i l i j -

Ja k  dosz ło  d o k ła d n ie  do  tego  ta ­
je m n icze g o  za to n ię c ia  k u t ra  ry b a c ­
k ie g o  w y ja ś n i p rze s łu ch a n ie , k tó re  
o d b yć  s ie  m a w  po n ie d z i-^ -tk  ’ 
w to re k .  Szef p o l ic j i  w  Skagen 
Jo e rn  P etersen  o św ia d c z y ł D  “A  
iż  n ie  u lega w ą tp liw o ś c i. ve o k rę t  
p o d w o d n y  m ia ł s w ó j u d z ia ł w  k a ­
ta s tro f ie .

Iran— trak

Egipskie sypstie  
w sprawie zakończenia 

wojny
K A IR  P A P . Ja k  p o in fo rm o w a ł 

p ó ło f ic ja ln y  d z ie n n ik  k a irs k i ,,A1- 
-A h ra m ”  p re zyd e n t E g ip tu , H csn i 
M u b a ra k  m ia ł w ystosow ać w  po­
n ie d z ia łe k  do In d ir y  G a n d h i l is t  
z a w ie ra ją c y  e g ipsk ie  sugestie  w 
sp ra w ie  zakończen ia  w o jn y  ira c k o -  
- ira ń s k ie j.  In d ira  G a n d h i je s t prze 
w odn iczącą  ru c h u  n iezaangażow a- 
n ych . k tó r y  od dłuższego ju ż  cza­
su zabiega o  zażegnanie k o n f l ik tu  
w  Za toce  P e rs k ie j.

Widoczne pilskie ślady
(Korespondencja własna z Bułgarii)

A L E  w sp ó łp ra ca  p o lsko -b u łg a rska  
n ie  o g ra n icza  sie. rzecz jasna , do 
go sp o d a rk i. O b e jm u je  ona ró w n ie ż  
p o lity k ę  społeczną, k u ltu rę  i  ośw ia 
te. ś ro d k i m asow ego -przeka cu : 
tu ry s ty k ę . W iz y ta  de legac i! b u łg a r­
s k ie j z T o d o re m  2 1 w kow em  i  ro z ­
m o w y  w  W arszaw ie  w n iosą  do te 1 
'w spó łp racy  n ie w ą tp liw ie  w ie le  no­
w y c h  Im p u ls ó w . N ie  sposób ró w ­
n ież w skazać na szerszy, m ię d zy ­
n a ro d o w y  w y m ia r  w iz y ty  w  Polsce 
b u łg a rs k ie j d e le g a c ji p a rty jn o -rz ą -  
d o w e j. Z a c ie śn ia n ie  p o ls k o -b u łg a r­
sk iego  w sp ó łd z ia ła n ia  je s t M w 'e ra  
n ie  ty lk o  u m a c n ia n ie m  s i ły  obu  
naszych  p a ń s tw , a le  także  oznacza 
p o m nażan ie  zw a rto ś c i w spW ^-.ty  
s o c ja lis ty c z n e j i  zw iększan ie  m o ż li­
w ośc i je j  w p ły w u  na lc s v  n -s?-- '

Nikaragua

Japoński statek
na minie

H A W A N A  P A P . Ja p o ń sk i s ta tek  
h a n d lo w y  „T a u s to iro  M a h u ro ” , k tó  
r y  z a w in ą ł d o  n ik a ra g u a ń ^ k ić e o  
p o r tu  C o r in to . w p a d ł na m inę . za­
s ta w io n ą  przez k o n t r re w o lu c jo n i­
s tó w  som ozow sk ich . W  w y n ik u  eks 
p lo z jl jap o ń ska  je d n o s tk a  została 
uszkodzona. N ie  w ia d o m o  czy  są 
o f ia r y  w ś ró d  za ło g i.

i.T a u s h iro  M a h u ro ”  je s t c z w a r­
ty m  s ta tk ie m  z a g ra n iczn ym . k f ó- 
r y  zosta ł u szkodzony  w  w y n ik u  
sabotaży k o n tr re w o lu c y jn y c h  na 
w odach  n ik a ra g u a ń s k ic h . W ych o ­
d zący  w  M a n a g u i d z ie n n ik  ,.B a .rri- 
cada ”  s tw ie rd z a , że zam achy na 
obce s ia tk i są d o ko n yw a n e  ..w  
ra m a ch  p o l i t y k i  te r ro ry z m u , k tó rą  
a d m in is tra c ja  Reagana prow adz i 
p rz e c iw k o  N ik a ra g u i” .

— N A JS ZY B C IE J p racu ją ­
cych naszych budow lanych w i­
działem  w... B u łg a rii. D o k ład­
nie —  w  przepięknie położo­
nym  u podnóża gór Borowcu, 
gdzie wznoszą oni s ty low o za-

wa G o m u łk i — „W ie s ła w a ” . Im ię  
po lsk iego  dz ia łacza  ru c h u  ro b c-tn ir 
czego zosta ło  nadane b ryg a d z ie  za 
k ła d ó w  zn a n ych  z k o n ta k tó w  z 
P o ls k ą : w y m ie n ia ją c y c h  z nam i
sp e c ja lis tó w , p ro w a d zą cych  w sp ó l­
ne p rzeds ięw z ięc ia  bu d o w la n e  na 
te re n ie  B u łg a r ii.  W a rto  dodać.

pro jektow ane, supernowoczesne ga b ro w scy  b u d o w la n i p ie lę g n u ją  po 
górskie hotele tu rystyczne -  ‘  ! lś  <!z:'  *  b u d o w la n e  tra d y c je  K o -tra d y c je

l io  F icze to  — w yb itn e g o  b u d o w n i­
czego b u łg a rs k ie g o  z p o ło w y  19 stu 

Przedsiębiorstwa lec ą. tw ó rc y  w ie lu  m ostów , w ia - 
— -* d u k tó w  i  b u d o w li p rze m ys ło w ych .

K ie d y  przed  Laty. 29 m a ja  1948 
ro k u  z a w a r ty  zosta ł m ię d zy  Polską  
a B u łg a r ią  U k ła d  o P rz y ja ź n i,

polskich budow lanych jest spo S
ro, ale e fek ty  są ]U Z  widoczne, to  w yd a rze n ie : „J e s t to  n ie  ty lk o  
R ysu ją się zresztą m ożliwości ^ ^ „ rniprWv rTar,ami a1*  nVła,s 
rea lizow ania  przez nas rów nież ~

ram ach eksportowego ko n tra k ­
tu  naszego 
H ?nd lu  Zagranicznego „B u d i-  
m ex” .

— Pracy dla ponad trzys tu

m ię d zy  rzą d a m i, a le  u k ła d  
m ię d z y  n a ro d a m i, c a łk o w ic ie  odda 
n y m i sp ra w ie  od rodzen ia  i  o d b u ­
d o w y  ze zniszczeń I I  w o jn y  św ia ­
to w e j naszej w za je m n e j w s p ó łp ra ­
cy  gospodarcze j i  k u ltu ra ln e j w  
im ię  trw a łe g o  p o k o ju ” .

O G R O M NY dystans

innych  ob iek tów  budow lanych 
na terenie B u łg a rii, co n a jle ­
p ie j św iadczy o uznaniu dla 
jakości pracy naszych budowla 
nych —  s tw ie rd z ił sekretarz O G R O M NY dystans dzie li 
o rgan izac ji p a rty jn e j na budo- w artość te j współpracy, któ ra  
w ie  w  Borowcu, M arek M icha- w  194& r. opiewała na 12 m in  
ło w sk i. r u b li w artośc i rocznych obro-

. tó w  i  w ym ianą sięgającą 650
N A D  rozległymi . polami u n ra w - m jl jonó w  W  roku  1984 nie W Y - n y m i b u łg a rs k ic h  agrokom .o leksów . m n u r n u w  w  j u k u  j » o*±, m e  w y  

ty c h  w o k ó ł P ło w d iw u , G a b row a  czerpującynn zresztą w szyst- 
czy S ta re j Z a g o ry  często p rz e la tu -  k ich  is tn ie jących możliwości, 
ją  n ieduże , zg rabne  s y lw e tk i sa- Stw ierdzono to dob itn ie  pod­

czas m arcowego spotkania w  
W arszawie P o lsko-B u łgarsk ie j

m olo-tów  Za n im i w lecze się sm u ­
ga ro z p y la n y c h  naw ozów  sztucz­
n ych . „T o  nasze ..D ro m a d e ry  N-18”  ______ _____ _______ _____________ _
»  K am is*  W spółpracy Gospodar-
z a b ito w s k i p rz e d s ta w ic ie l „P e ze te - 
tu ”  w  B u łg a r ii.  O p y la ją  tu  w in n i-
__ . sady. Z d a n ie m  naszvch b u ł­
g a rsk ich  k o n tra h e n tó w  w a ln ie  n rzv

czej, wskazując na fa k t szyb­
kiego wzrostu po lsko-bu łgar­
skich obro tów . Z treśc i p ro to -

czyn ią  ją  się d o  o b fito ś c i co ro czn ych  k o la r n e g o  z a p is u  w y n a k a  ja s n o , 
z b io ró w , w  ogóle w y ro b y  p o ls k ie - ze  d z iś  n ie  c h o d z i w y łą c z n ie  o  

w z r o s t  w y m ia n y  w  r e la c j i  t o -  
ś k ie j k o o p e ra c ji o rz ^m y s ło w e j. o b e j w a r  za  t o w a r  , a le  o  z a c ie s n ie -  
m u fą c e j o rz e m y s ł s to c z n io w y , o ro -  n ie  a u te n ty c z n e j  w s p ó łp r a c y  
dulce4,  k'nes!coę.ów  czy  u ro d u jre ję  g o s p o d a rc z e j p r z e z  r o z w ó j  m .  
oodzesoo łow  do  m aszvn  ro ln ic z y c h  r  % J . s  . _ . ,
s ta n o w ią  liczącą  się oozyc ję  w  po-1 1° .  k o o p e r a c j i  1 s p e c ja l iz a c j i .
s k o -b u ły a rs k ie j w s p ó łp ra c y  gospo­
da rezed” .

D o  G abrow a . m ia s ta  oo lożonego 
oonad d w ie ś c ie  k i lo m e tró w  na 
•v.cschód od S o fii, je d z ie  s ię  d o lin ą  
r^ e k ! J a n try . w śród  gó r i  lasów . 
W  tu te ts z y m  k o m b in a c ie  b u d o w la ­
n o -m o n ta ż o w y m  je d n a  z o rz o Ju fą -  
cych  b ry g a d  nos i im ię  W ła d y s ła -

lataiziMMy spór e „Gryfii“
(Dokończenie ze str. 1)

Tak ich  rezerw  prostych w  
stoczni jest jeszcze w ie le  i 
w łaśnie dzięki lik w id a c ji w y ­
stępującego tam  i ówdzie „b a ­
łaganu”  organizacyjnego moż­
na w ypracow ać dodatkow e 303 
m in  zł. Tak ie  jest stanow isko 
zw iązkow ców. A  co na to dy­
rekcja?

K az im ie rz  P yrzyńsk i —  z-ca 
dy rek to ra  stoczni ds. ekonom i­
cznych — uważa, że planowana 
dynam ika  sprzedaży 17 proc. 
jest i tak  bardzo duża. W ys­
tępu ją  zresztą określone ba rie ­
ry , k tó re  u tru d n ia ją  życie sto­
czni. B ra ku je  90 p racow n ików  
bezpośrednio p rodukcy jnych , 
niedopięte są jeszcze ko n tra k ­
ty  na rem o nty  sta tków . P lan 
jest w ięc zbudowany w  opar­
c iu o realne m ożliwości przed­
siębiorstwa.

N A  p y ta n ie  o o p in ię  w  s p ra w ie  
p iro p o zyc li zw ią zko w có w , nasz ro z ­
m ów ca  odp o w ia d a .

— Sugestie  zw ią z k u  będą p rze d m lo  
te in  szczegó łow ych a n a liz . K ażda  in i  
c ja ty w a  w  zakres ie  podw yższen ia  za 
da ń  p la n o w ych  je s t przez nas m ile  
w id z ia n a .

U s łysze liśm y  w ię c  K c !e d yp lo m a ­
tyczn ą  fo rm u łk ę  znaną z k o m u n ik a ­

tó w  p ra so w ych  po o d b y ty c h  ro zm o ­
w a ch  m ię d z y p a ń s tw o w y c h  n a jw y ż ­
szego szczebla. N ie  posuw a ona je d  
n a k  p ró b y  ro zw ią za n ia  za d ra żn ie n ia  
na t le  w yso ko śc i p la n u  m ię d zy  
z w ią z k o w c a m i a d y re k c ją  a n i na 
k ro k  do p rzo d u .

Rada P ra co w n icza , Jak p rzedsta ­
w ia  to  Jej p rz e w o d n iczą cy  J e rzy  
K a łu ż n y , z a ję ła  s ta n o w is k o  p o p ie ra ­
jące  p ro p o z y c ję  d y re k c j i ,  pozosta­
w ia ją c  je d n a k  sob ie  i  k ie ro w n ic tw u  
s to czn i po le  m a n e w ru . U c h w a ła  za­
tw ie rd z a  p la n  te ch n iczn o -e ko n o m icz  
n y  w  w yso ko śc i 4,8 m ld  z ło ty c h , ale 
jed n o cze śn ie  zo b o w ią zu je  d y re k c ję  
do  p rze d s ta w ie n ia  do 31 m a ja  b r. 
„m o ż liw o ś c i i  k ie ru n k ó w  dz ia łań , 
zm ie rz a ją c y c h  do  p rz e k ro cze n ia  za­
ło że ń  p rz y ję ty c h  w  p la n ie , k tó re  za 
bezpieczą w z ro s t p ła c ” .

Z w ią z k o w c ó w  to  n ie  s a ty s fa k c jo ­
n u je . „P o p ra w ie n ie ”  p la n u  d o p ie ­
ro  w  ko ń c u  m a ja  b r .  n ie  m a Już 
z b y tn ie g o  sensu, gdyż  do tego  cza­
su u p ły n ie  p ięć  m ie s ię cy  i  w te d y  
tru d n o  będzie  m o b iliz o w a ć  załogę. 
C hcą iść „z a  c iosem ”  od ra z u  P rz y ­
g o to w u ją  ogó lne  re fe re n d u m  za ło ­
g i, w  k tó ry m  lic z ą  na pow szechne 
p o tw ie rd z e n ie  sw o ich  r a c j i .  A tu te m , 
k tó r y  chcą w y k o rz y s ta ć  w  p rz e ta r­
gu z d y re k c ją  to  m o ż liw o ść  lepszych  
za ro b kó w , j? rzy za ło że n iu  w z ro s tu  
w y d a in o ś c ł i  p ro d u k c j i  ro c z n e j o  300 
m in  z ł.

B ędzie  to  Jednak Ich  „b y ć  a lbo  
n ie  b y ć ” , bo  ła tw ie j  je s t za d e k la ­
ro w a ć  p o p ra w ę  w y d a jn o ś c i p ra c y  — 
t ru d n ie j to  z re a lizo w a ć . W czasie 
omszej ro z m o w y  p o d rz u c a ją  nam  
'eszcze 1eden n ie b a g a te ln y  a rg u ­
m e n t. P rz y  w yższym  p la n ie  m ożna

ła tw ie j u s ta w ić  m o ty w a c y jn y  sy­
s tem  d la  p ra c o w n ik ó w  na d zo ru . W 
ob e cn ych  w a ru n k a c h  p rz y  o b o w ią ­
z u ją c y m  od n ie d a w n a  n o w y m  sy­
s tem ie  p ła c  po m yś la n o  o zachętach 
d la  ro b o tn ik ó w , a le  n ie  d la  k a d ry . 
N ie  m a zdan iem  z w ią z k o w c ó w  — 
żadnego bodźcow ego o d d z ia ły w a n ia  
na n ią .

W  T Y M  niecodziennym  spo­
rze m iędzy d y re kc ją  a zw i z- 
kam i zaw odow ym i na drug i 
p lan zeszła wcale nlebłaha 
sprawa. O bie strony k o n f lik tu  
za łożyły w  sw o im  rozum owa­
n iu , że i  w  jednym  i d rug im  
w arianc ie  p lanu  część środ^ó y 
przeznaczonych na fundusz 
p łac wyp łacono by kosztem 
zysku, w sku tek  obciążenia po­
da tk iem  na PFAZ. Czyżby 
ś rodk i na ro zw ó j b y ły  w  „G r y ­
f i i ”  wystarczające?

T ak czy inaczej sprawa w y ­
sokości p lanu w  stoczni stała 
się tem atem  dnia. Toczą się 
dyskusje. I  to  jest chyba n a j­
ważnie jszy e fe k t te j różnicy 
zdań m iędzy zw iązkow cam i a 
dyrekc ją . Będzie to znakom ita 
p raktyczna nauka ekonomiczne 
go m yślenia. Jak potoczą się 
dalsze losy tego nietypowego 
sporu? — pokaże życie. Dziś 
na to py tan ie  jednoznacznej

odpowiedzi w  „ G r y f i i ”  dać 
n ik t  n ie  może. O by by ła  ona 

.zgodna z potrzebam i załóg 
pracowniczych, a jednocześnie 
z dobrze po ję tym  interesem  
stoczni.

W łodzim ierz A B K O W IC Z

O podstawach te j w spółpra­
cy tak  m ó w ił gen. W ojciech 
Jaruze lsk i podczas sw ej w izy ­
ty  w  B u łg a r ii w  m a ju  1982 ro ­
ku : „G łębokie  przeobrażenia 
społeczne, k tó re  po I I  w o jn ie  
św ia tow e j p rzyn ios ły  Polsce i 
B u łg a r ii socja lizm , s ta ły  się po 
czątk iem  nowego etapu w  na­
szych wza jem nych kontaktach. 
Łączy nas dw ustronny sojusz. 
Jednoczy nas przynależność do 
w spó lno ty socja listyczne j, k tó ­
re j g łówną ostoją jest Z w ią ­
zek Radziecki. W ięzy ideowe 
oraz żywotne in teresy n a ro 'o -  
we stanow ią podstawę a k tyw ­
nego uczestnictwa Po lski 1 
B u łg a r ii w  U kładzie  W arszaw­
sk im  i  RWPG. N ic  n ie  jest w 
stanie zburzyć te j b ra te rsk ie j 
w spó lno ty” .

Jacek W ĘD RO W SKI

W  dn iu  31 m arca 1984 r. zm arł trag icznie, w  cza­
sie pe łn ien ia  obow iązków służbowych, w  w ie ku  48 ła t

mgr Zypunt Łakomieć
m in is te r hand lu  wewnętrznego i usług

a k tyw n y , n iestrudzony działacz państw owy i  społecz­
ny, k tó ry  całe swoje życie zawodowe pośw ięcił pracy 
d la  dobra gospodarki narodowej. Odznaczony m.in. 
K rzyżem  K a w a le rsk im  O rderu Odrodzenia Polski, 
S rebrnym  Krzyżem  7asługi. Medalem Tysiąclecia 
Państw a Polskiego, M edalem  X X X -le c ia  PR L, Odznaką 
„Zasłużonego P racow n ika  H a n d lu ”  oraz in n y m i od­

znaczeniam i i odznakam i.

Cześć Jego pam ięci.

Prezes Rady M in is tró w  
P o lsk ie j Rzeczypospolitej Lud ow e j
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N ie ty lko  s tude n to m  p o d ro z w a g ą

„0 coś więcej niż papierek...“
■ UŻ za trzy  m iesiące m u- cizi ludzie rozpoczynają stud ia  in żyn ie r pracu je  na stanow isku stosowny w niosek podwyższo- 
I  iy  szczecińskich w yż - bez wcześniejszego zastanow ię- w ym aga jącym  w iedzy technika, na. ^zaś je j spłata
'  szych uczeln i opuszczą n ia  się,

k o le jn i dyplom anci. W  ja k ie j sy- gdzie pracować.

__ _ __________ _ .. ___  nym  .
odnotow ujem y w  Szczeeińskiem ludz i przez poszczególne przed- 
m in im a ln y  p rzyrost ludności sięb iorstw a i in s ty tuc je , ale o- 
w  w ie ku  p rodukcy jnym . W becnie, zgodnie z zasadami re- 
Sczbaeh w ym ie rnych  przedsta- fo rm y  zakłady same prowadzą 
w ia  się to następująco: absol- po litykę  za trudnieniow ą. D la te- 
w entów  szkół ponadpodstawo- go przed podjęciem  decyzji o 
wych, pom atura lnych i w yż- wyborze stud iów  proponow ała­
b y  eh m am y łącznie 11 800, zaś bym  zasięgnąć szczegółowych 
liczba zatrudn ionych, k tó rzy  in fo rm a c ji w  kom petentnych 
odchodzą z czynnego życia za- biurach, 
wodowego w ynosi 10 700. A le
ponieważ w ie lu  m łodych lu dz i n i e s t e t y , ja k  do tychczas, m ło - 
m u?i Jeszcze odbyć zasadniczą t o  “ " > ' , * 5 ,  
służbę w o jskow ą oraz w ie lu  po Łt a w j£  j.m  p e rs p e k ty w y  zaw odow e 

w  w o je w ó d z tw ie  po sko ń cze n iu  o- 
k re ś io n y c h  k ie ru n ik ó w  s tu d ió w  
T ym czasem  n p s ju ż  w  ty m  r .  •- 
m ożna p rzes trzec  przed  decyz ją  
pode jim ow an ia  n a u k i w  k i lk u  spe­
c ja ln o śc ia ch  szczec ińsk ich  w yższych  
u c z e ln i. Już  od 4 la t  W y d z ia ł Z a ­
t ru d n ie n ia  U W  m a p ro b le m y  ze 
zn a le z ie n ie m  p ra c y  dla c y b e rn e ty ­
kó w . e ko n o m is tó w  i  in fo rm a ty k ó w  
(szczegó ln ie  po k ie ru n k u :  p rz e tw a ­
rza n ie  d a n ych ). P odobn ie  rzecz ma

W Y D Z IA Ł  Z a tru d n ie n ia  UW  o - 
t rz y m a ł ju ż  k i lk a  o fe r t  z te re n u  
w o je w ó d z tw a . p o tw ie rd z a ją c y c h  
zna jom ość ty c h  p rzep isów , Np 
Łobez -  p o trz e b u je  in ż y n ie ró w  
b u d o w n ic tw a , e le k try k ó w , m echa­
n ik ó w , zo o te ch n ikó w , n a u c z y c ie li 
le k a rz y  p ro p o n u ją c  jednocześn ie  
dogodne w a ru n k i m ieszkan iow e , 
d z ia łk i b u d o w la n e  t k re d y ty  uzgod 
n io n e  w cześn ie j z N a ro d o w ym  
B a n k ie m  P o ls k im . R ó w n ie ż  G ry f in o  
zd ą ży ło  ju ż  zg łos ić  chęć z a tru d n ie ­
n ia  n a u c z y c ie li, le k a rz y , e k o n o m i­
s tów . a rc h ite k tó w  in ż y n ie ró w  bu- 
d o w n ic tw a . ro ln ik ó w  i zo o techn i- 

z a w re s z o n a  ^ ów  o k re ś la ją c  d o k ła d n ie  a t ra k c y j-
1...... : ~ * ne w a ru n k i p ra c y  i  m ie szka n io w e .

A le  są także  m ias ta  ja ik np . Ś w i­
no u jśc ie . gdzie w y s tę p u je  b ra k  ka­
d r y  fa c h o w e j, lecz p rze d s ię b io r­
s tw a n ie  m a ją  m o ż liw o śc i zao fe ro -

____ . .. .  „  „  p rzy - w a n ia  m ieszkań, d z ia łe k  b u d o w la -

przyszłe do szkól wyższych, a "ponieważ zna w a n ia  dzia łek budow lanych Warowni m‘els0 w lMt®lacb
mogą o trzym ać k re d y t 

bankowy na ^budowę dom ku 
jednorodzinnego — kwotę 1,5 
m in  z ło tych  — in fo rm u je  dyr.
Pacuła. — W przypadku w y ­
na jm ow ania  m ieszkania za tru d ­
n ien i mogą o trzym yw ać doda- , ,  . . . .  . . . ,
tek pieniężny w  wysokości <“ że uogólmeme,__gdyz ta k -

co potem  będą rob ić  i  czy w ykw a lifikow anego  robo t- na 6 la t  — po u p ływ ie  tego
czasu może być ca łkow ic ie  u -______ _ _______# . T a k i b rak  roz- n ika  i odwrotn ie... Jednym

tu a c ji społeczno-gospodarczej w ag i p rzyczynia w  ostatecznym pow odów takiego stanu rzeczy morzona, je ś li dyp lom ant nie 
w o jew ództw a rozpoczną swoją efekcie w ie lu  rozgoryczeń, bo jest ciągle jeszcze zbyt m ałe zm ieni miejsca^ zatrudnienia), 
pracę zawodową? — odpowiedź okazu je się np., że nie tak  so- korygow anie  s tru k tu ry  przy jęć m ają picrtyszenstwo 
na to py tan ie  można uzyskać bie w yobraża li swoje przyszłe do szkół wyższych, a ponieważ 
w  W ydzia le Z a trudn ien ia  Urzę obow iązki zawodowe, że jest la ta  lecą i  m u ry  tych  uczelni oraz 
du W ojewódzkiego, k tó ry  posia dla nich praca ty lk o  w  tere - opuszczają coraz to n ow i spe- 
da dokładne rozeznanie w  kw e nie lu b  nie ma je j w ogóle, e ja liśc i, rynek pracy wo jew odz­
in a ch  potrzeb i m ożliwości A  przecież przy wyborze s tu - tw a  coraz bardz ie j nasyca się, 
p rzy jęc ia  do pracy nie ty lk o  d iów  chodzi o coś w ięce j n iż  szczególnie w  dużych ośrod- 
abso łwentów  szkół wyższych, papierek... D a w n ie j m ogliśm y kach m ie jsk ich . W terenie po- 
Jak w yn ika  s opracowanych jeszcze w tryb ie  a d m in is tra cy j-  trzeby za trudnieniow e przedsta 

m ate ria łów , w  ty m  ro ku  nym  powodować zatrudn ień ie  **“  " "

W T Y M  kontekście można 
w ięc m ów ić o deficyc ie  rą k  do 
pracy w  terenie i  przesycenia 
za trudn ien ia  w dużych aglom e­
rac jach m ie jsk ich . Jest to je d -

w róe i do swoich domów na te 
renach in nych  w o jew ództw  lub  
będzie kontynuow ać naukę — 
rzeczyw is ty  p rzyrost za trudn ie ­
n ia  wyn iesie zaledwie 600 o- 
ió b . Jest to stanowczo za m a­
ło, gdyż w  samej ty lk o  np. 
służbie zdrow ia brak 800 lu ­
dzi, w  ro ln ic tw ie  uspołecznio­
nym  — 600 (notabene w  te j

w ia ją  się znacznie korzystn ie j. 
I to jest o ferta  na dziś.

W  przypadku m a łych  m iast 
i  osad można m ów ić ty lk o  o 
potrzebach: b rak  tam  lekarzy, 
stom atologów, nauczycie li, geo­
detów, m echanizatorów , cnerge 
tykó w , in żyn ie rów  budow nic­
twa, a rch itek tów , inżyn ie rów  
ro ln ic tw a  i zootechników. W 
osta tn im  okresie w ładze cen­
tra ln e  w yd a ły  w ie le  ak tów  pra  
w nych — p re fe re nc ji dla m ło­
dych, k tó rzy  podejm ą pracę na 
te ren ie  m iasteczek i wsi...

50 procent najniższego uposa 
żenią przez okres 3 ła t. Ponad­
to osoby, któ re  zdecydują się 
na pracę w  terenie m ają  p ie r­
wszeństwo w  przyznaw aniu 
m ie jsc w  żłobkach i przedszko 
lach d la swoich dzieci, zaś żo­
ny za trudn ionych będące w  cią 
ży mogą otrzym ać zas iłk i w  
wys. najniższego uposażenia o- 
bowiązującego w  gospodarce u- 
społecznionej lu b  zasiłek w  
wys. 3 200 z ł na dzieci w  g ru ­
pie w iekow e j do 4 la t. Oprócz 
tego m łodzi m ają w ie le  udo­
godnień w  kredytach inw esty-

że np. w  Szczecinie nadal od­
czuwany jest b ra k  nauczycieli 
k ilk u  p rzedm iotów  oraz ekono­
m is tów  po k ie run kach  finanso­
w ych  i p lan is tów  — zapotrze­
bowanie na tych  specja listów  
zw iększyło się ogrom nie z 
ch w ilą  wprow adzen ia w  życie 
re fo rm y  gospodarczej. A le  — 
ze zrozum iałych w zględów — w  
a rty k u le  tym  przysz li słuchacze 
szkół wyższych, studenci i  te­
goroczni dyp lom anci n ie  doszu­
ka ją  się szczegółów, po k tó re  
w a rto  zwrócić się do uczelnia­
nych pełnom ocników  (inna

M am y już wszelkie, prze- podatkowe w  przypadku 
wykonawcze, k tóre  mó- żenią własnego J

I I  T l . . .  T, V ■ ■ - ,7 * ,
cy jn ych  i  obro tow ych oraz u lg i rzecz, ze nie zawsze w ype łm a-

zało- ją  oni należycie swoje obowiąz 
k i)  lu b  bezpośrednio do pracow 
n ikó w  W ydz ia łu  Za trudn ien ia .

-  c h e m ik a m i, e ko n o m is ta m i i c y  z ło t y c h  n a  t /W .  z a g o s p o d a -  
d z ie d z in ie  z a t r u d n ie n ie  s p a d a  z o rg a n iz a to ra m i t ra n s p o r tu  lą d o w e - r o w a n ie  (s u m a  ta  m o ż e  b y c  n a  s u r o w c ó w ,  
■roku p a  r o k  w  te m p i«  f a s t r ą -
M a ją c y m ) ,  do  p r a c y  W  o s w ia -  lyxctw .d M o rsk iego  i  Technologsa 
eie p o t r z e b a  o k .  500 o s ó b , w  ż y w n o ś c i, a ta kże  F ilo lo g ii R o s y j- 
h a n d iu  —  400, W  g o s p o d a rc e  s k le j.  Dość pow iedz ieć , że w  .ubae- 

k o m u n a ln e j  1 m ie s z k a n io w e j ^ ^ 2 S m “ m U n iS o  p r n w m *  ’
—-  300, i t d .  z a tru d n ie n ie m , a do końca  g ru d n ia

i»83 ro k u  pozosta ło  bez p ra cy  16 
a b so lw e n tó w  ro ln ic tw a , k tó rz y  n ie

D la  m z e d s ta w ie n ia  o e łn e e o  ch o ie li w y je c h a ć  w  terem , 4 -  L u a  p i  Z fc u s id w ie iu d . p e iu tg u  chem -^  2 _  c y b e rn e ty k i i  !9 ekn -
o b r a z u  s y t u a c j i  n a le ż y  d o d a ć , n o m is tó w , o rg a n iz a to ró w  t.r ans p o r­
t e  ró w n o c z e ś n ie  są  t a k ie  d z ia -  tu  lądow ego . O fe ro w a n e  im  b y ł-  

p race  zastępcze, a le  niie k a ż d y  
chce s ię  zgodzić  na ta k ie  ro zw ią

pisy wykonawcze, k tóre  mu- żerna wiasncgu gospodarsttya
w ia , że m łodzi podejm ujący lu b  o tw a rc ia  zakładu rzem ieśl- -- - . . „  .

....................................niczego o p ro f ilu  de ficy tow ym  Przecież o znaczeniu zadowolę-
w  gospodarce w o jew ództw a. W 
tym  p rzypadku m ają  także p ier 
wszeństwo w  zakupie maszyn i

pracę w  m niejszych ośrodkach 
z niedoborem  zatrudn ien ia  m o­
gą otrzym ać k re d y t 120 tysię-

nia z pracy zawodowej nió 
trzeba n ikogo przekonywać...

P io tr C Y W IŃ S K I

ly  gospodarki, w  k tó rych  w y ­
stępuje p rzyrost za trudnienia. xa,nije  czem u tru d n o  się zresztą 
N adm iar p racow n ików  odnoto- d z iw ić . Na m a rg in e s ie  w a rto  do- 
wać można g łów nie  W tzw . p ro  dąć, 'ż e  n a jw ię c e j Q?p ra -
d u k c ji m a te ria lne j, czy li w  Ym ro k u  ‘ ^ łu d i^ o z k i  p o lite c h n ik i 
przem yśle, a także w  budow m - s ta n o w iły  42 p ro c e n t og ó łu , w ro - 
Ctwie i  transporcie. Z  pew no- k u  1983 — ju ż  50 p ro ce n t, podczas
i r ia  w  m iarę u n łvw u  czasu i  gdy *akła*,y wolą przyjać do SCią W m iarę u p iyw u  czasu t Cy . pd.zy j inU j a przede wszystkim
oddzia ływ ania  re fo rm y  będą m ężczyzn. A n a lo g iczn ie  sytuac ja  
m usia ły  tu ta j nastąpić p rz e s z e -  p o w ta rza  się w  A k a d e m ii R o in i-
a-egowania ale DÓki CO 6700 O - cze-1 na W ydz ia le  R yb a c tw a  M o r- °w ania, aie poKi co , o j u u  o Mkiego  i  T e ch n o lo g ii Ż yw n o śc i, 
sób, k tó re  szukają w  tym  ro ku  * 
za trudn ien ia  trzeba gdzieś u lo­
kow ać. W  liczb ie  te j m ieści się R E AS U M U JĄC  — ostatn i 
zaledwie 1100 dyp lom antów  spis kad row y  w yka za ł, że w  
wyższych uczelni. Pozostańmy naszym w o jew ództw ie  zaledwie 
p rzy  tych ostatn ich; ja k  w y k a - 20 procent dyp lom antów  w yż- 
zuje p ra k tyka  n ie  wszyscy ab- szych uczelni n ie  pracu je  w  
solwenci np. P o litechn ik i, czy wyuczonym  zawodzie (dla po- 
A ka d e m ii R o ln icze j zna jdu ją  rów nania  — w  innych  ośrod- 
pracę zgodną t  uzyskaną spe- kach k ra ju  liczba ta sięga 50 
cja lnością... proc.), lecz owo ..zaledwie”  już

jest n iepraw id łow ością  i  należy 
— T u  trzeba sobie pow ie- dążyć do tego, żeby la ta  nau k i 

dzłee k ilk a  słów g o rzk ie j p ra w  nie okazyw ały się n iep rzyda t­
ny  _  m ów i d y rek to rka  W y - ne w  pe łn ie n iu  obow iązków 
dz ia łu  Z a trudn ien ia  UW , T ere- służbowych. N ie  można godzić 
sa Pacuła. — W ie lokro tn ie  m ło się z ta k im i z jaw iskam i, że np.

G otow e dom ki ze „Stoibudu"

Wciąż mała produirais
gotowePRZED ROKIEM na wystawie dzie czekają 

pn. „Dom dla Ciebie” , która cie- ze „Stolbudu” . 
szyła się ogromnym zaintereso­
waniem zaprezentowano wiele W 
atrakcyjnych propozycji dla przy- mujących się wytwarzaniem roz- 
szłych inwestorów. Znalazła się nych typów domków z drewna i 
także oferta Przedsiębiorstwa materiałów 
Techniczno-Handlowego „Stolbud”  
w Warszawie. Zachęcało ono do 
kupna gotowych domków wy­
twarzanych metodą uprzemysło­
wioną w kilku zakładach tego 
przedsiębiorstwa. Dziś praktycznie 
można powiedzieć, że skończyło 
się to na reklamie. Znikoma pro­
dukcja elementów nie jest w 
stanie sprostać napływającym o- 
fertom. Ale problem polega 
przede wszystkim na tym, że za­
kłady te nie pracują na pełnych 
obrotach. Przyczyny są różne.
Wydaje się jednak, że zasadnicze 
tc niewłaściwa organizacja pra­
cy, niewykorzystanie mocy pro­
dukcyjnej itp. A tymczasem Ju-

domki spełnione. Wydaje się, że w tym 
konkretnym przypadku niezbędna 
jest pomoc a także postawienie 

1983 roku 8 zakładów zaj- większych wymagań ze strony 
Ministerstwa Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych, 

drewnopochodnych Kosztowne inwestycje i park ma-

Z sali Filharmonii

Szczecińskie słowiki
ro z w le k łe ) „C a n  zon ie ”  nada ł d y n a ­
m ic z n y  c h a ra k te r  w ychodząc  z -g łę ­
boko  słusznego za łożen ia , te  na,Igor 
szą m u zyką  je s t m u z y k a  nudna. 
P o w ię k s z y ł s ta n d a rd o w ą  barokow a  
ska lę  e ksp re s ji, w  c ie k a w y  sposob 
ro z p la n o w a ł d y n a m ik ę  l  „C anzona  
d oczeka ła  s ię  szcze rych  O klasków  
n ie  ty lk o  m e lo m a n ó w  lecz naw e t 
d z ie c i. R ó w n ie ż  ba rdzo  udane o k a ­
za ło  się p ią tk o w e  w y k o n a n ie  S yrn-

-F R Z E C IĘ T N A  w ie k u  i  w z ro s tu  w o śc i .s ło w ik ó w ” . M a li ch ó rzyśc i f o n i i  g -m o ll M o z a r ta *  (K V  MO) 
s łu ch a czy  tilha rm o-nacznych  k o n c e r-  p rz y g o to w a li je  ba rdzo  sum ienn ie . O rk ie s trz e  n ies traszne  b y ły   ̂ c is rue- 
tó w  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  znaczn ie  na s o b o tn im  k o n c e rc ie  pra iw ie  n ie  n ie , te m p e ra tu ra , w ilg o tn o ś ć  o i az 
od b ie g a ła  od n o rm y , w y s tę p o w a ł s}yo hać b y ło  n ieczys tośc i, m e ró w - trz ę c ie n ie  z ie m i na K am cza tce  i  
b o w ie m  C h ó r C h ło p ię c y  „S ło w ik i” . Doczesności w e jś ć  o raz  żadnych  s y m fo n ię  . g ra ła  p e w n ie  m i e j s c y  
K ażdego  s ło w ik a  p rz y s z li poog lądać d ro b n y c h  p o tk n ię ć  ty p o w y c h  d la  p re c y z y jn ie  w  ta k im  s to p n iu  ja «  
i  pos łuchać k o le d z y  i  k o le ż a n k i chóa,u a m a to rsk ie g o . B rz m ie n io w o  s łyszy  się to  w  n a g ra n ia ch  s tu u y j-  
m ło d e  maimy też do p isa ły , a le  ba b - chÓ4. u s ta w io n y  je s t ba rd zo  dob rze , n y c h . D y ry g e n t p rz e d s ta w ił c ie k a - 
e ie  ś w ie c iły  n ieobecnośc ią  — p rz e - ś p ie w a ł sw o b o d n ie , n ie w y m u s z e n ie  w ą i n iesza b lo n o w ą  in te rp re ta c je  
c ię ż  k to ś  m u s i m a le ń s tw o m  p rz y -  . w  sposób d la  ucha p rz y je m n y  n ie  noszącą o b ie g o w o  akceptow a-
g o to w a ć  k o la c ję . D z ie c i i  wm w fz- a b n T ^ c ie n iu ją ć  fra zę  ( ła d n ie j od n y c h  cech s ty lu  m o za rto w sk ie g o ; 
k ó w  ch ó rz y s tó w  n ie  za uw aży łam , ¿ ^ ¿ e s t r y !) zw łaszcza w  „ T u i  s u n t w  m ie jsce  f in e z j i  zap ro p o n o w a ł p ro  
n ie  b y ł to  b o w ie m  C h ó r A k a d e ra i-  coeip». Nic-, d z iw nego , że na żądan ie  s to lę , w  m ie jsce  m o za rto w sk icn  
c k i  P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j. p u b lic z n o ś c i trzeba  b y ło  U tw ó r  ó w  pseudosm aczków  w ie rn o ść  te k s to w i.

p o w tó rz y ć . N ie s tru d zo n a  i  p e łn a  po C echą d o m in u ją c ą  w  drug l-e j części 
1 św ię ce n ia  E lżb ie ta  B e rc z y ń s k a -K u s  s y m fo n ii s ta ła  się m ię kko ść  b rz m ie - 

W w y k o n a n iu  . ł o w i k ó w ”  i  o rk i«  m oże m ie ć  s a ty s fa k c ję  n ie  . t y lk o  z p ta  m p iu e tiT fn e ra jio -
s t r y  pod  b a tu tą  S te fana  M a irczyka  o trz y m a n y c h  n a rę czy  kw ia to .w . lecz ź a ly  c h a r ^ t e r  m OTueta ^  
u s łysze liśm y  g ra d u a ł „Ł a u d a te  pue i  ze s w y c h  u ko c h a n y c h  S łow aków  w y  la la . W  ca to s c i^s y m fo n ia  p c lo -  
ari D o m in u m ”  M ich a e la  H a yd n a  ic h  w y s tę p ó w  n ie  p o w s ty d z iła b y  sie ba ła  się  ̂ d o ro s łym  ‘  d z ie c io m  
o ra z  o f fe r to r iu m  „ T u i  s u n t c o e li”  żadna es trada . „C anzona  d i b a rocco ”  k tó re  n ie  t o d e o  j , « 2 f <S S 2c l
je g o  starszego bra ita  pow szechn i#  H e n ry k a  Czyża s p ra w iła  m iłą  n ie - o b y c z a je  k la s k a ły  po k a ż d e jc z ę s c t  
n a m  znanego Józe fa  H a y d n a . O b y - sp odz iankę  po  n ie d a w n y c h  „M e lo -  ® 1” * ? z^ ^ J(t ii>ZaS łużyły * oW*  na 
d w a  u tw o ry  n ie  na leżą  d o  a rc y -  d ia c h  e le g ijn y c h ”  G riega  w y k o n a -  o k la s k i w szys tk ie , 
d z ie ł, n ie m n ie j je d n a k  są z g ra b n ie  n y c h  p rzez  f l lh a rm o n ic z n e  s m y c z k i 
nap isane, ła d n e , a co  w ię c e j, okaza  Jako  n ie z w y k le  su g e s tyw n e  k o ły -  
l y  się Id e a ln ie  d o b ra n e  d o  nuxżl4- s a n k i. S te fa n  M arezyk. nńejscasfw /

szynowy muszą być wykorzystane 
i przynosić wymierne korzyści w 
postaci produktu finalnego, jakim 
są domki jednorodzinne.

Dowiedzieliśmy się także, że 
największy zakład stolarki budo-

wytworzyło zaledwie niespełna 
1000 takich obiektów. Tymczasem 
jak wynika z wielu kontroli 
ocen, przy właściwej organizacji, 
produkcja ta mogłaby być potro­
jona. Przy tak ograniczonej pro- . . .
dukcji zrozumiałe, że oferowane wlanej w Ciechanowie speciau- 
obiekty są nadal bardzo drogie, żujący się w tej produkcji wy- 
Przy masowej produkcji można by chodzi naprzeciw oczekiwaniom 
te koszty znacznie obniżyć. Dziś społecznym. Opracowano już 
bowiem zakłady oferują jedynie prototyp nowego domku. Ma to 
gotowe elementy, które przyszły być obiekt dostarczany na plac 
inwestor musi sam zmontować na budowy nie w elementach, lecz 
wcześniej przygotowanym funda- w gotowych segmentach. A co 
mencie. Domy te są więc formą najważniejsze będzie także wypo- 
stanu surowego. Dochodzi więc sażony w instalację i armaturę, 
jeszcze kosztowne wyposażenie Oby tylko prace nad prototypem 
we wszystkie Instalacje i prace nie przeciągały się w nieskończo- 
wykończeniowe. A więc i czas ność. Nie zaniechana zostanie 
realizacji takiej inwestycji ogrom- także produkcja domków już wy- 
nie się wydłuża. Tymczasem ce- tworzonych, co ma istotne zna­
lem produkcji tych zakładów było czenie dla zaspokojenia olbrzy- 
ułatwienie i przyspieszenie bu- mich potrzeb społecznych. Na 
downictwa jednorodzinnego. Na- zdjęciu jeden z domków 
dzieje wielu przyszłych inwesto- rżanych przez zakłady „Stolbud . 

¿»n g o r z k l a n y  rów i  tym razem nie zostały W
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•  Wybraliśmy dla Was •  Telewizyjne programy tygodnia

Od poniedziałku -  do niedzieli
T E A T R  TV

(U „A n n a  C h ris tie ”  (ponie­
działek, p r. I, 20.15). Sztuka 
znanego d ram atu rga am erykan 
skiego Eugene 0 ’N e iiła . Reży­
seria — M arek O kop ińsk i, w y ­
stępują m. in . Jo lanta N o w iń ­
ska, W irg iliu sz  G ryń, W ład y­
sław  A dam ski i Ewa Zdzie- 
szyńska

£  „Com m edia deH’a rte ”  (w to 
rek, pr. I I ,  22.10). W cyk lu  
T ea tr T V  na świecie — prze­
niesienie spektak lu  „T e a tr  na 
sznurku”  z Brna.

$  „T u ro ń ”  (sobota, pr. I,
10.30). W c y k lu ' H is to ria  dra­
m atu  polskiego przypom nien ie  
te le w izy jn e j inscenizacji „T u ro  
n ia ”  Stefana Żerom skiego w 
reż. Jana Kulczyńskiego z u- 
działem  A ndrze ja  Szalawskiego,
Edmunda Fettinga, Leszka Her 
degena, Jana Sw iderskiego i 
in .

$  „Szewczyk D ra tew ka”
(niedziela, pr. I ,  14.10). Tea tr 
dla dzieci zaprasza na spektakl 
B iałostockiego Tea tru  Lalek.

F IL M Y , SERIALE...
F ilm y  prem ierowe w  k o le j­

ności po jaw ian ia  się na ekra - 
fcnie: P O N IE D Z IA ŁE K , pr. I I ,
*21.45 — „Zm ienność gw iazd” , 
węg. obycż^ W TO R EK pr. I,
20.15 — „P o w ia t na północy” ,
CSRS, ŚRODA pr. I  20.15 —
„W ujaszek W ania” , radź.,
C Z W A R TE K , p r I, 20.15 —
„Bergerac” , ang., p r.‘ I I ,  21.30 
—- „Zabaw a w  k o ty ” , węg.,
P IĄ T E K , pr. I I ,  21.30 — W
w a rtk im  nurcie rze k i” , radź.,
SO BOTA, pr. I, 20 — „Ś p iew y 
po ros ie” , poi., pr. I, 22.50 —
„T a k  bardzo c ie rp ieć” , ang.
(horror), N IE D Z IE L A , pr. I, 11 
—  „Poczta lo tn icza” , fr., p r. I,
16.05 — „P o rw a n i z S a in t-
A g ił” , fr.

R E K O M E N D U JE M Y
4  „P o w ia t  na p ó łn o c y ”  — s e ria l 

czechos łow ack i (13 o d c in k ó w ), k tó ­
re g o  w s p ó ła u to re m  je s t scenarzysta  
.S zp ita la  na p e ry fe r ia c h ”  Ja ro s ła w

Krzyżówka na dobry początek
PO ZIO M O : 1) jest n im  Adam  k ich  zw ierząt, 10) w y rab ia  fu -  do czyszczenia pieca p iekarskie 

Sandurski. 5) poskram iacz dz>i- tra , 12) m io tła  na d ług im  k i ju  go, 13) gaz szlachetny, 14) po­
zostaje po ścię tym  drzewie, 15) 
s iły  zbrojne, 16) pojazd z koz­
łem  dla- woźnicy, 17) m ieszkał 
nad G aw łem , 19) w rzątek, 21) 
część row eru , 23) p tak  z rodz i­
ny sów, 24) bliskość, kontakt,
25) ogół elem entów budow la ­
nych w ykonanych z drewna,
26) w  p rzys łow iu : psy szczekar* 
ją, ona idzie dalej.

P IONOW O : 1) nabycie za p ie­
niądze, 2) kp in y , szyderstwa, 3) 
t ło k , 4) ryb ie  ja ja , 6) dum a pa­
w ia, 7) zgliszcza, 8) przem iana, 
przeobrażenie się, 9) e lektroda 
dodatnia, 11) ścinek, 12) k la sy­
fikac ja , uk ład  system atyczny, 
17) parada, 18) m ie lizna na rze­
ce, 19) biesiada, 20) papka, b re ­
ja , 21) morda, 22) m iejsce sia­
nokosów.

D ie t l.  A k c ja  to czy  się w  „p e w n y m  
p o w ie c ie  gdzieś na p ó łn o c y ” , a g łó w  
n y m  b o h a te re m  je s t  se k re ta rz  k o ­
m ite tu  p o w ia to w e g o  p a r t i i.

+  „Z a b a w a  w  k o ty ” . W ę g ie rsk i 
f i lm  p s y ch o lo g iczn y  w  re ż . K a ro ­
la  M a kka  o p a r ty  na te kśc ie  Is tva n a  
O rk e n y ’ego,

+  W ujaszek W ania” . E k ra n iz a c ja  
zn ane j s z tu k i A . C zechow a. N a g ro ­
da na fe s tiw a lu  w  San S ebastian .

+  „ W  w a r tk im  u u rc ie  r z e k i” .
D w uczęśc iow a  h is to r ia  pew nego 
u czu c ia , k tó re  n a jp ie rw  m u s i p rze jść  
je d n a k  tru d n ą  p ró b ę . D o d a tko w ą  
a tra k c ją  f i lm u  są p ię kn e  p le n e ry  
U zb e k is ta n u .

+  „P o rw a n i z  S a in t-A g il” . F ra n ­
c u s k i f i lm  k ry m in a ln y  z 1937 r .

p o cz to w e j l i n i i  lo tn ic z e j.  S cenariusz 
p o w s ta ł na p o d s ta w ie  te k s tó w  A n - 
to tn e ’a de S a in t-E x u p é ry , reżyse ro ­
w a ł G ille s  G ra n g ie r.

D Z IE Ń  T V  W Ę G IE R S K IE J
Dziś, w  poniedzia łek program  

I I  zaprasza na Dzień T V  Wę­
g ie rsk ie j. Zobaczymy k ilk a  f i l ­
mów dokum enta lnych (i jeden 
fabu la rn y) poświęconych h is to­
r i i  i  współczesności, poznamy 

'ta jem n icę  węgierskich w in  o- 
raz p a p ryk i, spotkam y się z 
na jlepszym i zespołami ro z ryw ­
kow ym i... .

A nna Dym na p ryw a tn ie  (także w  program ie  TV , éroda, 
20.15).

A u to re m  scena riusza  je s t znany  
poeta Jacques P re v e r t, reżyse ro w a ł 
C h r is t ia n  Jaque, późn ie jszy  a u to r 
„F a n fa n a  T u lip a n a ” . W śród  w y k o ­
n a w có w  m iło ś n ic y  daw nego k in a  
rozpozna ją  m . in . E r ic h a  vo n  S tro - 
he im a i  Máchela S im ona .

U W A G A , in te re s u ją c y  s e r ia l!  W 
n ie z b y t szczęś liw ym  „p a ś m ie ”  — 
n ie d z ie ln e  p rze d p o łu d n ie  — zap la ­
now ano  p ro je k c je  6 -o d c ih ko w e g o  se­
r ia lu  fra n c u s k ie g o  „P o c z ta  lo tn ic z a ” . 
To quas i — d o k u m e n ta ln a , fa b u la ry  
zowana p ró b a  z re k o n s tru o w a n ia  w y  
Jarzeń zw ią za n ych  z o rg a n izo w a ­
n iem  o ie rw sze l tra n s a tla n ty c k ie j.

Z W IZ Y T Ą  U A N N Y  
DYM N EJ...

W środę (pr. I I ,  20.15) złoży­
m y w izy tę  popu la rne j aktorce 
k ra ko w sk ie j A nn ie  D ym ne j (na 
foto).
...I N A  S T A D IO N IE  PO GONI

Również w  środę w izy ta  ca­
łe j sportow ej Po lski na stadio­
nie Pogoni. T V P  tra n sm itu je  od 
15.55 mecz naszej o lim p ijs k ie j 
reprezentacji z drużyną NRD.

H i e z w y k ł a  w y s p a

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dqbska

-------------- 64 --------------
Czy m u się to udało, nie b y l pewien, ale uznał, że chyba 

tak, sądząc po w yraz ie  u lg i na tw a rzy  W hym pera. W każ­
dym  razie na zew nątrz w yg ląda ło, że oba j uważają in cy­
dent za zam kn ię ty  i pożegnali się, ty lk o  French jeszcze raz 
przypom nia ł o konieczności dyskrec ji.

A le  inspekto r wcale nie uw ażał, że sprawę zamyka, uw a­
żał, że trzeba 'wszystko w yjaśn ić  do końca. M ógł wszakże 
zrobić ty lk o  jedńo: na wszelki wypadek śledzić W hym pe­
ra. Toteż uda ł się na kom isaria t i  po lecił K e n tow i roz­
toczyć nad m łodzieńcem  baczną obserwację, co sierżanta 
ogrom nie zdziw iło.

Była  to przezorność zastosowana na wsze lk i w ypadek, 
ale nieoczekiwanie ju ż  naza ju trz  k u  w ie lk ie j radości F ren- 
cha okazało się, że się nie m y lił.  S iedział przy śniadaniu, 
k iedy  przyniesiono m u lis t  od Kenta, w  k tó rym  sierżant 
zaw iadam iał, że sku tk iem  polecenia, by roztoczyć nadzór 
nad W hym pérem  posterunkow y Sheldrake złożył raport, 
k tó ry  on, Kent, uważa za godny przekazania inspektorow i. 
M ianow ic ie  Sheldrake pow iedzia ł, że tego wieczora, kiedy  
w yb uch ł pożar, spędził dw ie  wo lne godziny na spacerze 
w okolicach S ta rve l z m łodą osobą, swoją p rzy jac ió łką . 
Pomiędzy pęł do dziesiąte j a dziesiątą para ta zb liża ła się 
do m iejsca, gdzie droga do S tarve l odgałęzia się od drogi 
biegnącej płaskowyżem  w okó ł ko tlin y , gdy nagle usłyszeli 
czyjeś k rok i. Ponieważ nie chc ie li być zauważeni, u k ry li 
się za k rzakam i i  dostrzegli mężczyznę nadchodzącego od 
strony S t a r v e lPrzechodził tak blisko, że w  św ietle  księ­
życa posterunkow y Sheldrake nie ty lk o  poznał W hym pera, 
lecz w idz ia ł na jego tw arzy  w yraz  przerażenia i  udręki. 
Początkowo nie m ogło być m ow y ani o W hym perze, ani 
o zbrodniczych działan iach w  S ta rve l, imęc posterunkow y, 
żeby nie dogadywano m u na tem at dziewczyny, ani sło­
wem  n ie w spom nia ł o tym . Teraz jednak uznał, że jego obo­
w iązkiem  jest złożyć ten raport.

Dawało to do m yślenia. Droga do S tarve l n ie  p row a dz i­
ła w łaśc iw ie  nigdzie da le j, po w y jśc iu  z k o t lin y  ju ż  ty lk o  
m ało w idoczny t ra k t  w ió d ł obok dwóch odosobnionych za­
gród i  wreszcie po czterech m ilach  dochodził do skrzyżo-
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wania dróg. B y ło  w ięc wysoce nieprawdopodobne, by 
W hym per m ógł nadchodzić skądinąd niż ze S tarvel. A le  
je że li nadchodził stam tąd, to  skłam ał, tw ierdząc, że nie 
b y ł tam  co n a jm n ie j tydz ień przed pożarem.

F akt ten zm usił Frencha do następnego kroku. Poszedł 
na po lic ję  i  zw ró c ił się do Kenta.

— Sierżancie, chcę przeszukać pokó j tego m łodego czło­
w ieka t potrzebuję pańskie j pomocy. Z ro b i pan następu­
jące dw ie  rzeczy: po pierwsze, proszę się dowiedzieć, k iedy  
W hym per w raca zazwyczaj po po łudn iu  do dom u i dać m i 
znać, po drug ie  pod ja k im ś  pretekstem  zatrzym ać go d z i­
s ia j w  kościele. Da się to zrobić?

—-  Ależ, oczywiście, panie inspektorze. Może pan na 
m nie polegać.

Kent do trzym a ł słowa. K iedy  po p o łudn iu  French w ró ­
c ił do hotelu, czekała ju ż  na niego wiadomość, że W hym ­
per zawsze wraca do dom u około szóstej. D latego też dzie­
sięć przed szóstą French znowu puka ł do d rzw i dom u przy  
Stanhope Ter race 12.

— Czy pan W hym per je s t ju ż  w  domu? — zapyta ł tęgą 
dobroduszną gospodynię.

Poznała, że to  ten sam gość, k tó ry  b y ł tu  poprzedniego 
wieczora, i  pow ita ła  go uśmiechem.

— Nie ma go jeszcze. A le  ty lk o  go patrzeć. Może pan 
w ejdz ie  i  poczeka?

W łaśnie na tym  in spekto ro w i zależało. O ileż lep ie j, że 
to ona zaproponowała, a nie on. Spoglądał na n ią  z po­
wątpiewaniem .

— D ziękuję pan i — pow iedzia ł wreszcie. Może rze­
czywiście tak będzie lep ie j, je ż li pani m yśli, że to długo  
nie potrw a.

— Lada ch w ila  będzie. Może pan wejdzie na górę. Zna 
pan drogę.

Ccdn)

Rys. Janusz C H R IS TA
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W  ekstraklasie żeńskich „7“

AZS goni mistrzynie
R O Z G R Y W K I eks- 

; t ra k la s y  że ń sk ich. t ra k la s y  ze nss icn
„s ió d e m e k ”   ̂w k ra c z a -
Ją w  d e cyd u ją cą  fazę. 
D o  zakończen ia  sezo- 

I n u  p o zo s ta ły  bo w ie m  
l jeszcze ty lk o  d .v ie  ko  

 - le jk i  s p o tk a ń . W  so­
b o tę  1 n ie d z ie le  za no tow ano  ty lk o  
je d n ą  n ie sp o d z ia n kę . W ic e lld e rk i
ta b e li zespół R u ch u , d w u k ro tn ie

I  liga piłkarek ręcznych
A Z S  K . — Pogoń 20:24 l  21:20
R u ch  — C ra co v ia  17:21 i  21:24
U n ia  — A Z S  W r. 21:28 117:19
Slęza -  A Z S  Gd 27:20 i  18:21
S k ra  -  A K S  26:27 i  20:18

T A B E L A
1. P ogoń 47:17 761—668
2. A Z S  W r. 44:20 801—734
3. C ra co v ia  41:23 735—667
4. R uch 40:24 817—760
5. S k ra  36:28 814—780
6. A Z S  K a t.  30:34 712—700
7. A K S  26:38 673—707
8. S lęza 22:42 678—765
9. U n ia  19:45 696—779

10 A ZS G d. 15:49 639-766

I I  liga piłkarzy ręcznych
C h K S  — W a rsza w ia n ka  37:23 1 32:30
Pogoń — O s tro v ia  37:35 i 28:27
O g n iw o  -  A Z S  B . 29:24 i  31:23
S p ó jn ia  -  W łó k n ia rz  24 21 i  17:20
W is ła  — P osnan la  27:30

‘ m ecz p rze łożony  
T A B E L A

p rz e g ra ły  na  w ła s n y m  p a rk ie c ie  z 
C raeov ią  1 z o s ta ły  ze pchn ię te  na 
c z w a rte  m ie jsce . P o ło w ic z n y  su k ­
ces o d n io s ły  podop ieczne tre n e ra  Z. 
Łako m e g o , k tó re  b y ły  p o d e jm o w a ­
ne  przez k a to w ic k ie  a k a d e m ic z k i. 
W  sobotę p e w ne  zw y c ię s tw o  o d ­
n io s ły  m is trz y n ie  k ra ju ,  w y g ry w a ­
ją c  24:20 (13:10). N a jw ię c e j b ra m e k  
d la  P og o n i zd o b y ła  Teresa Ż u ro w ­
ska — 7. W n ie co  gorszej dyspozy­

c j i  b y ła  nasza s n a jp e rk a  w  n ie ­
dz ie lę , k ie d y  to  n ie  w y k o rz y s ta ła  
d w ó ch  rz u tó w  k a rn y c h . W  rew a n żu  
P og o n i n ie  u d a ło  się p o w tó rz y ć  su­
kcesu  i  po d ra m a ty c z n e j k o ń c ó w ­
ce p rze g ra ła  20:21 (10:12). Ś w ie tn ą  
passę k o n ty n u u je  w ro c ła w s k i AZS. 
k tó r y  ty m  razem , na tru d n y m  te ­
re n ie  w  T a rn o w ie , p e w n ie  zd o b y ł 
k o m p le t p u n k tó w  w  m eczach z 
ta m te jszą  U n ią . W y d a je  się. że 
w ro c ła w ia n k l będą n a jg ro ź n ie js z y ­
m i ry w a lk a m i P o g o n i w  w a lce  o 
ty tu ł .  O becn ie  A Z S  m a 1uż  t y lk o  3 
p u n k ty  s tra ty  do szczec in ianek . Jest 
to  n ie w ie le  gdyż k a żd y  zespół m oże 
zd obyć  jeszcze 8 p u n k tó w . K to  w ie  
czy w szys tko  n ie  ro z s trz y g n ie  sie 
w  o s ta tn ie j k o le jc e , k ie d y  to  Po­
goń po d e jm o w a ć będz ie  w ła śn ie  
A Z S  W roc ław ?

(1k)

1. P osnania 64:6 1001—721
2. O s tro v ia 46:26 992—912
3. W isła 42:28 869—818
4. C hK S 44:28 1006—933
5. O g n iw o 33:39 904—844
6. Pogoń 32:40 935—930
7. W łó k n ia rz 30:42 821—960
8. A ZS B ia ły s to k 27:45 889—856
9. W arszaw ianka 20:52 870-960

10. S p ó jn ia  Gd 19:53 909—1011

I I  liga piłkarska
O lim p ia  E. — G w a rd ia  0:1 (0:0) 
S ta l S toczn ia  — Z ag łę b ie  1:0 (1:0)
L e c h la  — O dra  O. 
Z a g łę b ie  L . —  S t ilo n  
C e lu loza  — A rk a

1:1 (0 :0) 
1:1 ( 1 :0) 
2:1 ( 1 :0)

C h e m ik  — O dra  W. 1:1 (0:1)
V ic to r ia  — P iast 1:0 (1:0)
M o to  Je lcz — O lim p ia P. 8:1 (0:1)

T A B E L A
1. O lim p ia P. 27:7 20—7
2. Lech ia 24:10 32—9
3. O dra  W 23:11 20 -9
4. M oto 18:16 18—13
5. S ta l S toczn ia 18:10 14—12
6. C h e m ik 18:16 17—17
7. S tilo n 17:17 18—17
8. V ic to r ia 16:18 15—15
9. G w a rd ia W. 16:18 14—14

10. O dra  O. 16:18 15-17
11. P iast 16:18 14—18
12. Zag łęb ie L . 10.18 15—20
13. O lim p ia E. 13:21 10-22
14. Z ag łęb ie W. 12:22 22—24
15. A rk a 12:22 16—23
16. C e lu loza 10:24 8—26

I I I  liga piłkarska
D o za m e t — L e ch la  
W a rta  — L e ch  U 
B łę k i tn i  — Fadom  
A rk o n ia  — K a n ia  
C h ro b ry  — W ojc leszyce  
P o lo n ia  — F lo ta  
S to czn io w ie c  — P ias t 

T A B E L A
1. C h ro b ry  22:6 25—12
2. D ozam et 21:7 28—10
3. L e ch la  18:10 23—17
4. B łę k itn i 17:11 26-18
8. W a rta  17:11 21 -13
6. A rk o n ia  17:11 16—9
7. Lech  I I  17:11 14-8
8. S to czn io w ie c  15:13 25—17
9. P o lo n ia  11:17 8—22

10. Fadom  10:18 10—19
11. P iast 9:19 9
12. K a n ia  8:20 i3 - * 0
13. W ojc ieszyce  8:20 13—35
14. F lo ta  8:22 13—30

Za 2 tygodnie na ulicach

naszego miasta

MP w chodzie na 50 km

P Z L A  p rz y z n a ł B u d o w la n y m  
Szczecin p o n ow ną  o rg a n iz a c je  m i­
s trz o s tw  P o ls k i w  chodzie  spo r­
to w y m  na 50 k m .  W e d łu g  o s ta tn ic h  
zapow iedz i, na s ta rc ie  szczeciń­
s k ie j im p re z y  s ta n ie  ponad 80 za­
w o d n icze k  i  z a w o d n ik ó w  z k r a ju  
o ra z  po k i lk a  osób 2 C zechosłow a­
c ji.  N R D  D a n ii l  S z w a jc a r ii.  T e ­
goroczne m is trz o s tw a  P o ls k i moż­
na w ię c  o k re ś lić  m ię d z y n a ro d o w y ­
m i i  m ie ć  n a d z ie ję , że na  s ta łe  zo­
staną w p isa n e  w  ka le n d a rz  k w ie t ­
n io w y c h  Im p re z , ro z g ry w a n y c h  w  
Szczec in ie .

Poza chodem  g łó w n y m  na 50 k m . 
m ężczyźn i wezm ą u d z ia ł w  chodzie 
na 20 i  10 k m . n a to m ia s t k o b ie tv  
zo baczym y na dys ta n sa ch : 10 i  5 
k m . Im p re za , k tó ra  zostan ie  p rze ­
p row adzona  15 k w ie tn ia  b r .  będz ie  
ro zg ry w a n a  na u lic a c h  p rz y le g ły c h  
do  Jasnych  B ło n i 1 na a l.  Jednośc i 
N a ro d o w e j ze s ta rte m  i  m e ta  p rz y  
u l.  P io tra  S k a rg i, na w yso ko śc i Po 
m n ik a  C zynu  P o la k ó w . P oczą tek 
zaw odów  godzina 10.00.

N A  Z D J Ę C IU : u b ie g ło ro c z n y
m is trz  P o ls k i na  50 k m . B ogdan 
B u ła k o w s k ł. k tó r y  u zy s k a ł czas 
3.54.83.

fb t ł

Na ll-ligowym froncie

Udana inauguracja
W  SO BO TĘ 1 n ie d z ie lę  d w ie  na ­

sze I i- l ig o w e  „ je d e n a s tk i”  z a in a u ­
g u ro w a ły  p iłk a rs k ą  w io sn ę  przed  
w ła sn ą  p u b liczn o śc ią . N a s ta d ło -

Koszykarze Pogoni 
w  I l i d z e

W  Z A K O Ń C Z O N Y M  w  Ś rem ie  
tu r n ie ju  b a rn żo w ym  o w e lśc le  do 
I  l ig i  k o s z y k a rz y  d u ż y  sukces od­
n io s ła  d ru ż y n a  P ogon i, k t ó r a  p o  
n ie u d a n e j in a u g u ra c ji,  k ie d y  to  
p rz e g ra ła  ze sto łeczną P o lo n ia  
86:101, w  d a lszych  grach  zaprezen­
to w a ła  się znaczn ie  le p le l.  w y g ry ­
w a ją c  z p  z a s ta ły m i ry w a la m i: W y­
brzeżem  106:98 o ra z  Resovią 83:74 1 
aw ansow a ła  do k o s z y k a rs k ie ! eks­
tra k la s y .  O bok P ogon i m !eis'-« •"  I 
l id z e  w y w a lc z y li k o szyka rze  P o lo n ii,  j 

<Jk> I

n.ie p rz y  u l.  B a n d u rs k le g o  S ta l Stocz 
n ia  p o d e jm o w a ła  Z ag łę b ie  W a ł­
b rz y c h  w y g ry w a ją c  1:0 (1:0). J e d y ­
n ą  b ra m k ę  m eczu s trz e l i ł  H a w rv - 
łe w ic z  w  11 m in . S to czn io w cy  m im o  

"*zw y c ię s tw a  n ie  za p re ze n to w a li w y ­
so k ic h  u m ie ję tn o ś c i. G ra  ic h  m o­
g ła  się podobać je d y n ie  przez 
p ie rw s z y  k w a d ra n s  m eczu. P óźn*e i 
gospodarze z b y t szyb ko  u s a ty s fa k ­
c jo n o w a li się w y n ik ie m  i  g ra lł na 
jego  u trz y m a n ie . G oście  w  c a ły m  
s p o tk a n iu  p rz e p ro w a d z ili za ledw ie  
d w ie  a k c je , k tó re  m o g ły  zag roz ić  
b ra n ce  S ta li.

N a s ło w a  p o c h w a ły  z a s łu ż y li p i ł ­
ka rze  C h e m ika  P o lice . k tó rz v  w y ­
w a lc z y li re m is  1:1 w  p o je d y n k u  z 
k a n d y d a te m  do  I  l ig i .  zespołem  
O d ry  W o d z is ła w . G d y b y  b e n ia m i- 
nek g ra ł n ie co  s k u te c z n le l to  k t -  
w ie  czy  goście n ie  z o s ta w ilib y  
p le tu  p u n k tó w  W P o lica ch . B ra m k ę  
d la  O d ry  zd o b y ł w  10 m in  M a- 
ś’ - n k a  p o  e w id e n tn y m  b le d n ie  P u ­
c ia ty . W y ró w n a n !e pad ło  w  68 m !n. 
a jego  a u to re m  b y ł K ro p id ło  w s1'"

<Jk)
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Za pięć „12“  przed meczem z M
W. ObrębskI Ode zdobywali tylko... szczecinianie
„T«n spainng roivsiat ,  ,  0
wisie wątpliwości“ Pogoń - K a d ra

PO sobotnim  meczu Pogoń— 
K adra  p rzeprow adziliśm y
k ró tk ą  rozmowę z trenerem  
naszych „o lim p ijc z y k ó w ”  W a l 
demarem O brębskim .

— Czy jest pan zadowolony z fo r­
m y, zaprezentow anej przez ka -  
drowiczów?

— G e n e ra ln ie  ta k , choć n ie  do­
ty c z y  to  w s z y s tk ic h  z a w o d n ik ó w .

— W I  połowie gra reprezenta­
c ji n ie bardzo jed n ak  nam  sle 
podobała...

— M n ie  ró w n ie ż . W  I I  części 
sp o tka n ia  d ru ż y n a  pokaza ła  je d ­
n a k  dużo u ro z m a ic o n y c h , e fe k to w ­
n ych  a k c ji,  s w o b o d n ie  — w  szyb­
k im  te m p ie , o p e ru ją c  na c a ły m  
b o isku . T o  b y ła  ju ż  p rz y z w o ita  
p iłk a .  D o b rze  się s ta ło , że ro ze ­
g ra liś m y  te n  s p a rr in g , ro z w ia ł on 
b o w ie m  w ie le  w ą tp liw o ś c i.

— Po tym , co pan pow iedział, 
m ożna by sadzić iż  skład druży­
ny na mecz z N R D  będzie bar­
dziej zb liżony do tego z I I  poło­
wy. niż z p ierw szej—

— S p a rr in g  z  P ogon ią  m ia ł m i 
o d p o w iedz ieć  na k i lk a  p y ta ń  i  — 
1ak w s p o m n ia łe m  — o d p o w ie d z ia ł. 
O sta teczne j d e c y z ji w  sp ra w ie  
sk ła d u , a w ła ś c iw ie  k w e s t ii obsa­
dzen ia  n ie k tó ry c h  p o z y c ji,  jeszcze 
n ie  p o d ją łe m . M ó j p og ląd  na ten  
te m a t b a rd z ie j s łe  po  m eczu z 
P ogon ią  w y k ry s ta liz o w a ł,  lecz a l­
te rn a ty w y  n a d a l is tn ie ją .

— K ied y  zatem  dow iem y się, w  
ja k im  zestawieniu wybiegną b iało- 
czerwoni na szczeciński stadion?

— S k ła d  zęspołu zo s tan ie  og ło ­
szony w  środę  przed  p o łu d n ie m .

— Czy udało się panu w  pełni 
zrealizować program  zgrupowania  
w Świnoujściu?

— S tw o rzo n o  nam  ta m  dob re  
w a ru n k i p rz y g o to w a ń , to te ż  w szy­
s tk o  szło zgodn ie  z p la n e m  i  p ro ­
g ram  z g ru p o w a n ia  zos ta ł w  p e łn i 
z re a lizo w a n y .

— Ligowe i reprezentacyjne  d ru ­
żyny N R D  g ra ja  zw y k le  syste­
mem 1 — 4 — 3 — 3. Z  W ęeram i 
natom iast nasi ry w a le  zastosowali 
ustawienie 1 — 4 — 4 — 2. Czy 
to nie była próba systemu. Jaki 
drużyna N R D  zam ierza zastoso­
wać w  Szczecinie?

— O c zyw iśc ie  fa k t  te n  b ie rzem y 
pod u w a g ę . N ie  sądzę le d n a k  b y  
to  m ia ło  ja k ie ś  is to tn ie js z e  zna­
czen ie . W  s y tu a c j i  b o w ie m , k ie ­
d y  u k ła d  w  g ru p ie  e lim in a c y jn e j 
Jest ta k i.  że naszych r y w a li  może 
s a ty s fa k c jo n o w a ć  re m is , m y  m u ­
s im y  po p ro s tu  ta k  g ra ć  b v  na -

s y tu a c ji,  k ie d y  b ę d z ie m y  
m ie li do  czy n ie n ia  ze w zm o cn io n ą  
de fensyw ą zdobyć 2 p k t .

— D zięku jem y za rozm owę.

W  SOBOTĘ, na s ta d io n ie  p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie g o  o d b y ł się 
s p a rr in g o w y  m ecz p i łk a rs k i,  w  k tó ry m  s ta n ę ły  n a p rz e c iw k o  s ieb ie  
d ru ż y n y  p o ls k ie j k a d ry  o l im p ijs k ie j ł  P ogon i. S p o tka n ie  zakoń ­
c zy ło  się z w yc ię s tw e m  o lim p ijc z y k ó w  2:1 (1:1). B ra m k i z d o b y li:  
d la  K a d ry  „p o g o n ia rz e ”  — Leś iia k  1 O s tro w s k i, a d la  P og o n i — 
M a k o w s k i. S ędz iow a ł p . G ło m b s k i ze Szczecina.

K A D R A : K a z im ie rs k i (P le śn ie ro w icz ) — C h o jn a c k i, S o ko ło w sk i 
(B u d k a ), A d a m ie c , O s tro w s k i, B u d a  (P ęka ła ), K e n sy , W ija s , M iłosze- 
w ica  (W d o w czyk ), F u r to k  (T u ro w s k i) , L e ś n ia k  (B a ra n ).

PO G O Ń : Szczech (D ługosz), S tańczak , M a k o w s k i, M ią ze k , U rb a n o ­
w icz , D ą b ro w s k i (W ro c ła w s k i) , W ioch , W o ls k i, Czepan, K ru p a , B u r-  
ch a .U l. „ s)

Kadrowicze mówią: WYGRAMY!
M a re k  *®Le S N IA K : O s ta tn io  

m eczach lig o w y c h  w io d ło  m i się 
n ie  n a j le p ie j.  N ie k tó rz y  zaczę li 
w ię c  m ó w ić  że L e ś n ia k  się ju ż  
„ w y g r a ł” .  U w ażam , że b y ł to  t y l ­
k o  c h w ilo w y  spadek fo rm y , k tó r y  
p rze ch o d z i każdy  p i łk a rz .  Sądzę 
też, że p rz e ła m a łe m  k o m p le k s  n ie ­
sku tecznośc i, g d yż  w  sp a rrln g a ch , 
p rzed  m eczem  z N R D , s trz e liłe m  
k i lk a  b ra m e k . C h c ia łb y m  bardzo  
zag rać  w  ś ro d o w y m  m eczu  o  w ie l­
k ą  s ta w kę . P rzypuszczam , że te n  
k to  o p a n u je  ś ro d e k  bo iska  ten  
z e jd z ie  z n iego  ja k o  zw yc ięzca . 
W ie rzę  w  m o ic h  ko le g ó w , a szcze­
g ó ln ie  w  A dam a Kensego, k tó r y  
iu ż  n ie ra z  p o tw ie rd z ił,  że p o t ra f i  
p o k ie ro w a ć  g rą . O b a w ia m  się na ­
to m ia s t s z y b k ic h  k o n t r  zaw od­
n ik ó w  zza O d ry .

H e n ry k  M IŁ O S Z E W IC Z : N a s tro -

!e w  d ru ż y n ie  są ba rd zo  b o jo w e  
n ik t  n ie  dopuszcza m y ś li  o p rze ­

g ra n e j. W szyscy z d a je m y  sobie 
sp ra w ę  p rze d  ja k ą  szansą s ta je ­
m y . U c z e s tn ic tw o  w  o lim p ia d z ie  
je s t m a rze n ie m  każdego s p o rto w ­
ca. J a k  m i w ia d o m o  z a w o d n icy  
n ie m ie c c y  c z u ją  p rzed  n a m i d u ­
ży  re s p e k t. T rze b a  ja k  n a js z y b ­
c ie j op a n o w a ć s y tu a c ję  ł  zacząć 
w y p e łn ia ć  za łożen ia  ta k ty c z n e  tre ­
n e ra , k tó r y  dość do b rze  rozszy­
f ro w a ł ry w a li .

A d a m  K E N S Y : N ie  p o w in n o  b y ć  
ź le , choć  na  p e w no  będz ie  to  d la  
o bu  d ru ż y n  ba rd zo  c ię żk ie  spo t­
k a n ie . K to  p ie rw s z y  s trz e li gola 
te n  w y g ra . U w ażam , że u da  się 
n a m  ta  sz tu ka . N a s ta w ia m y  się 
na a ta k  n o n  stop , gdyż  in te re s u je  
nas ty lk o  w y g ra n a .

Jacek K A Z IM IE R S K I:  Jestem  
o p ty m is tą , gdyż  m am  za u fa n ie  do 
ko le g ó w  z o b ro n y . Poza ty m  liczę  
na p i łk a rz y  szczec ińsk ich , k tó ry c h  
k i lk u  na pe w n o  w y s tą p i w  m eczu 
p rz e c iw k o  „Jedenastce”  N R D . D la  
n ic h  g ra  na  w ła s n y m  s ta d io n ie , 
p rzed  w łasną  p u b liczn o śc ią , będz ie  
d o d a tk o w y m  d o p in g ie m .

J e rzy  W IJ A S : Z ap o w ia d a  się 
w a lk a  od p ie rw s z e j do o s ta tn ie j 
m in u ty  m eczu. M u s im y  w y g ra ć  i 
n ic  nas od te g o  z a m ia ru  w e  od­
w ie d z ie . N a w e t g d y b y  z a w o d n iko m  
N R D  u d a ło  słe s trz e lić  gola to  są­
dzę, że je s te śm y  w  s ta n ie  o d ro ­
b ić  s t ra ty  z n a w ią zką .

Janusz T U R O W S K I: N ie  ch c ia ł­
b y m  s ię  w y p o w ia d a ć  na  te m a t 
m eczu, gdyż  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
t re n e r  O b rę b s k i n ie  sko rzys ta  z 
m o ich  u s łu g . G d y b y m  s ie  m y li ł ,  
to  sądzę, że n ie  z a w ió d łb y m  ocze­
k iw a ń  tre n e ra  1 pu b liczn o śc i, 
p rzed  k tó rą  w y s tę p o w a łe m  prze ­
c ież k ilk a d z ie s ią t ra z y , a ponad ­
to  znam  s ta d io n  ja k  w ła s n ą  k ie ­
szeń.

R ozm . j k

E. Ksol

Co słychać u rywali?

5 bramek pretendentów 
do reprezentacji

P IŁ K A R Z E  N R D  ro z e g ra li 20 k o ­
le jk ę  sp o tka ń  lig o w y c h . D la  k a n ­
d y d a tó w  do  re p re z e n ta c ji o l im p i j ­
s k ie j tego k r a ju  na* szczec ińsk i 
m ecz b y ła  to  g e n e ra ln a  p ró b a . W 
7 m eczach p a d ło  16 b ra m e k . P łeć 
z n ic h  z d o b y li k a d ro w ic z e  — 
S ch u z . N euhause r, T r ie lo f f ,  Zoe tz- 
s-che, Raab N a p o zyc ję  lid e ra  
p o w ró c iło  b e r liń s k ie  D yn a m o , k tó ­
re  w y g ra ło  u  s ie b ie  z FC  K a r l-  
M a rx -S ta d t 4:2.

»F 1 6 “  N R D
na mecz z

Z W IĄ Z E K  P iłk a rs k i N R D  
u s ta li ł sk ła d  re p re z e n ta c ji 
o l im p ijs k ie j swego k r a ju  na 
m ecz z P o lską , k tó r y  odbę­
d z ie  s ię  4 k w ie tn ia  w  
S zczecin ie . D o re p re ze n ta ­
c j i  p o w o ła n o  16 n a s tę p u ją ­
cych  z a w o d n ik ó w : M u e lle r  
1 W eissflog  — S ta h m a n n , 
K re e r , Zoetzsche, T r ie lo f f ,  
Säender — B acks, Raab, A . 
S chu lz , P ilz , N euhauser — 
D oeschner, M lnge , R ic h te r 
i  M othes.

Dziś o godz. 17.30 w DKK

„C! irpijczycy“ gośćmi młodzieży
D Z IŚ  o godz. 17.30 w D om u K i l 

t ’ i r v  K o le ja rz a  w  S zczecin ie  od­
będzie s ię  s p o tk a n ie  szczec ińsk ie j 
m ło d z ie ży  z k a d rą  o lim n ils k a  -a -  
- :■ -o k ra ju ,  z je j  tre n e re m  W a lde - 

-em  O b rę b sk im  na czele. Pod­
czas spoi ka n ia , na k tó re  p rz y b ę ­
dzie  m łodz ież  re p re ze n tu ia ca  
szczec ińsk ie  za k ła d y  p ra c y  zosta­
n ie  m . in .  p rze p ro w a d zo n y  k o n ­
k u rs  pośw iecony  u d z ia ło w i p ’ ł-

k a rs k ie j re p re z e n ta c ji P o ls k i w  
do tychczas  ro z e g ra n y c h  ig rzyska ch  

’ ">o ijsklch.
J a k  z a p o w ia d a ją  o rg a n iz a to rz y  

im p re z y  — Z W  ZS M P  oraz  C K M  
„S ło w ia n in ”  t r iu m fa to rz y  k o n k u r ­
su o trz y m a ją  n a g ro d y , a O Z P N  
na jlepszego  w y ró ż n i k a r tą  w o ln e ­
go w s tępu  na  ś ro d o w y  m ecz P o l­
ska — N R D .

(b p

„Uważać na 
bocznych obrońców“
T R E N E R  p iłk a rz y  P o g o n i Euge­

n iu sz  K so l, w s p ó łp ra c u ją c y  ze 
szko le n io w ce m  k a d ry  o l im p ijs k ie j 
W a ld e m a re m  O b rę b sk im , w ie lo ­
k ro tn ie  m ia ł o ka z ję  obse rw ow ać 
za ró w n o  w y s tę p y  lig o w y c h  d ru ­
żyn  N R D  ja k  i  zespołu o l im p i j ­
sk iego . W z w ią z k u  z ty m  pop ro ­
s iliś m y  go o  garść u w a g  na  te ­
m a t naszych  r y w a li .

— P rz e c iw k o  W ęgrom  d ru żyn a  
N R D  g ra ła  w  sk ła d z ie : M u e lle r  — 
K re e r , S ta h m a n n , T r ie lo f f ,  Sches- 
s le r — S chu lz , Backs, P ilz , Raab
— M in g e , D oeschner. Czy spo­
dz ie w a  s ię  p an  Jak ichś w ię kszych  
zm ia n  w  ty m  g ron ie ?  W  „16”  na 
m ecz z P o lską  b ra k  ty lk o  Sches- 
s le ra —

— M yś lę , że sk ła d  zespołu N R D  
będzie w  S zczec in ie  ba rd zo  po­
d o b n y  do  tego z  nreczu na Wę­
grzech . Z a w o d n ic y  c l dob rze  na 
ogó ł g ra ją  w  d ru ż y n a c h  lig o w y c h , 
to te ż  je s t m a ło  p ra w d o p o d o b n e  b y  
zaszły w  n im  ja k ie ś  w ieksze  z m ia ­
n y . M ogą one d o ty c z y ć  p o je d y n ­
czych  p .z y p a d k ó w  a lb o  w e w n ę trz ­
n y c h  p rze tasow ań  na  n ie k tó ry c h  
p o zyc ja ch . W  o b ro n ie  m oże zagrać 
(za Sehesslera) — Zoetzsche. M oże 
też  p o ja w ić  s ię  w  d ru ż y n ie  R ich ­
te r.

— Co pan sądzi o u s ta w ie n iu  ze­
spo łu  N R D  w  m eczu z W ę g ra m i — 
za m ia s t tra d y c y jn e g o  u  n ic h  I  — 
4 — 3 — 3 sys te m : 1 — 4 —  4 — 2?

— Za to  u s ta w ie n ie  t re n e r  d ru ż y  
n y  N R D  b y ł k r y ty k o w a n y .  M im o  to  
trze b a  Jednak w z ią ć  pod uw agę 
z a ró w n o  p o w tó rk ę  tego  system u  
Jak i  to , co m i s ię  w y d a je  b a r­
d z ie j p raw d o p o d o b n e , że zagra on 
3 n a p a s tn ik a m i, a le  z te n d e n c ją  
d e fe n syw n ą . Jeden z n ic h  będzie 
tz w . w a h a d ło w y m . O sobiście  spo­
dz ie w a m  się też  l ic z n y c h  p ró b  
o fe n s y w n e j, o s k rz y d la ją c e j g ry  
bo czn ych  o b ro ń c ó w  N R D . T rzeba  
będzie  na  n ic h  ba rdzo  uw ażać.

— M oże b y  pan  k ró tk o  s ch a ra k ­
te ry z o w a ł g łów ne  a tu ty -' czo łow ych  
p i łk a rz y  N R D .„

— B ły s k o t liw y ,  d y n a m ic z n y
b ra m k a rz  — M u e lle r . S tahm ann
— ob ro ń ca  na leżący  do  g ro m  ty c h  
p iłk a rz y ,  o  k tó ry c h  z w y k ło  się 
m ó w ić  „ m u r  n ie  do p rz e b v c ia ’ % 
'’’ netzsche — s zyb k i, o fe n s y w n y  o- 
b ro ń ca . K re e r  — ró w n ie ż  o b ro ń ­
ca, za w o d n ik  Im p o n u ją c y  ś w ie t­
n y m i s trz a ła m i, P ilz  — ro z g ry w a ­
ją c y , n a jle p s z y  „ te c h n ik ”  w  d ru ­
żyn ie , M in g e  — sup e rsp e c ja lis ta  
od z d o b y w a n ia  b ra m e k  g ło w ą .

— J -ika  je s t nana ogó lna  o p in ia  
o fu tb o lu  NR D ?

— B yw a  tro c h ę  pod o b n y  do  an ­
g ie lsk ie g o . T o  w id a ć  w  ro z g ry w ­
kach  lig o w y c h , ja k  1 w  m eczach 
re p re z e n ta c ji.  Jest to  fu tb o l tw a r ­
d y , n ie u s tę p liw y , s iło w y , a le  je d - 
nnczn in ie  d yn a m iczn y , pe łen  o- 
s k rz y d la ją c y c h  a k c j i  o fe n syw n ych  
o b ro ń c ó w . A ta k u ie  ta m  się i  b ro ­
n i  c a ły m  zespołem .

— D z ię k u je m y  za rozm ow ę.
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P O N IE D ZIA ŁE K ,
2 K W IE T N IA

DZIŚ:
Władysława, 
Franciszka 

JUTRO: 
Ryszarda, 

Pankracego

POGODA*"
Z A C H M U R Z E N IE  p rze j­

ściowo duże, slaby deszcz. 
Temp. do - f5  stopni. W ia­
t ry  um iarkow ane północno  
-wschodnie.

D Z lS  ra n o  w  Szczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1006 hPa (754,6 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  nastą ­
p i spadek c iśn ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  (te ł.  889-92) „ B łę k i tn y  
zam ek”  g. 19; P L E C IU G A  — „R zecz 
o J ę d rz e ju  W ow rze ”  g . 18 (d la  d o ro ­
s łych ).

D E L F IN  ( te ł.  468-78) „ Z w y k l i  lu ­
d z ie ”  g. 15. 17.30, 20, U S A . 1. 15; w to ­
re k :  g 10, 12.30, 15, 20.15; COLOS- 
S E U M  (te l.  458-18) „L a ta  d w udz ies te , 
la ta  trz y d z ie s te ”  g. 16, 18.15, 20.30, 
po i.. 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; 
K O R A B  — „ Im p e r iu m  k o n tra ta k u ­
je ”  g. 17. 19.15, U S A . 1. 12 (pon ie d z ia  
łe k  i  w to re k ); KO SM O S ( te ł.  380-03) 
„D u c h ”  g. 9. 11.15, 13.30, 16, 18.15, 
20.30 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; B A Ł ­
T Y K  (te l.  733-35) „S u p e rp o tw ó r”  g.
15.30, ja p .; „M a g ic z n e  o g n ie ”  g. 17.15, 
19.15, po i., 1. 18; w to re k :  „A k a d e m ia  
pana K le k s a ”  g. 15.30, cz. I ;  g. 17, 
cz. I I ;  „W a lk a  o o g ie ń ”  g. 19, ka n a d .- 
f r . .  1. 18; P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„U n k a s , o s ta tn i M o h ik a n in ”  g. 15, 
ru m .;  „N ie b ie s k ie  k o łn ie r z y k i”  g.
16.30, 18.30, U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  
ł  w to re k ) ; P IO N IE R  (te ł.  475-02) 
„S e n  o z im ie ”  g. 10, p o i.;  „S t r z a ły  
R o b in  H ooda”  g. 11, 12.30, radź .; 
„O ld  S u rehand ”  g. 14. ju g ., 1. 12; 
„ W ie lk i  Szu”  g. 16, 18, 20, po i., 1. 18 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : D R U Ż B A  
( te l.  356-05) „K s ią ż ę  i  ż e b ra k ”  g. 
15.45. 20.15. panam ., 1. 12; M A R S  — 
„H a jd u c y  k a p ita n a  A n g e la ”  g. 16; 
„T o m  H o rn ”  g. 18 20, U S A , 1. 18; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „A k a d e ­
m ia  pana K le k s a ”  g. 17, po i., cz. I I ;  
„ F .  I .  S. T .”  g. 18.30, U S A . 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „W e jś c ie  smo­
k a ”  g. 17.30, 19.30, U S A , 1. 18; 1 M A J  
(Ż yd ó w ce ) „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  
g. 18. po i., cz. I ;  B A J K A  (P o lice ) 
„D z ie w c z y n a  i  ta k s ó w k a rz ”  g. 17, 
ru m ., 1. 12; „L a ta  dw udz ies te , la ta  
trz y d z ie s te ”  g. 19. po i.. 1. 15; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) „R o b in s o n  K ru -  
zoe — m a ry n a rz  z Y o rk u ”  g. 17, 
C S R S-R FN ; „D z ię k i Bogu Już p ią ­
te k ”  g. 19. U S A , 1. 15; Z A T O K A  
(N o w e  W arp n o ) „M ia s to  k o b ie t”  g. 
18, w ł „  1. 18; G R Y F  (G ry f in o )  „ J a ­
kaś in n a  k o b ie ta ”  ju g ., 1. 15: „ A k a ­
de m ia  pana K le k s a ”  cz. I :  IN A  (S ta r 
gard) „D u c h ”  U S A . 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

K L U B  „ K IE R U N K I”  -  M a ria cka  6/8 
— „T e a tr  M a ły  w  S zczecin ie  
1945—1943”  g. 9—10.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — U n ii  L u b e ls k ie j,  
Z d u n o w o ; W EW N .. P O ŁO Ż N IC T W O , 
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 29—3; D O R O S ŁY C H  — a l. Jed­
no śc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O drą  20 — g  8—18.
A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7a (dod . o d t ru tk i)  
te l.  366-73; A L . W Y Z W O L E N IA  107 — 
te l.  221-012; S T O ŁC Z Y N , N ad O drą 
20 — te l. 239-422; D Ą B IE . G ry f iń s k a  
13 — te l.  612-068.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 — g. 7.30—17.
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8—13. B
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g. 7.30—

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951.
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  — 
te l.  980.
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  »99; M O  —

te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
993; D RO G O W E — te l.  981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l.  932; E L E K T R O W ­
N I -  te l.  991; G A Z O W E  -  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S łońcu , 
E skad row a , C h o p in a . K o p e rn ik a . 
P O ZO S TA ŁE  S T A C JE  — czyn n e  w  
godzinach  6—21.

T EL E W  I ZJ A
P R O G R A M  I
15.25 N U R T  — W ychow aw cza  ro la  
s z tu k i.  16 Z a k o c h a n i w  z ie m i. 16.30 
W iadom ości. 16.40 Z w ie rz y n ie c . 17.05 
K in o  „Z w ie rz y ń c a ”  — „ K a r in o ” .
17.30 N a k ra w ę d z i s łow a . 17.55 K o n ­
to  „ M ” , 18.20 T V  in fo rm a to r  w y d a w ­
n ic z y . 18.25 K lin ik a  zd row ego  cz ło ­
w ie k a . 19 D o b ranoc . 19.10 Echa sta­
d io n ó w . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y ­
s ty k a  20.15 T e a tr  T V  „A n n a  C h r i­
s tie ” . 21.40 Echa fe s t iw a li  — Sopot. 
22 K o m e n ta rz e . 22.25 „P o k ó j 408” .
22.55 W iadom ośc i.
P R O G R A M  I I
17 W iadom ości. D Z IE Ń  W Ę G IE R S K I 
W  T V P . 17.15 G oście w ę g ie rscy  w  
s tu d iu . 17.30 R ep. „W ę g ry ” . 17.40 Im ­
p re s ja  f i lm o w a  „W o ln o ś ć ” . 17.55 F ilm  
d o k u m . „Ż o łn ie rz  w o ln o ś c i” . 18.20 
F ilm  a n im o w a n y  d la  d z ie c i. 18.40 
K ro n ik a  ( lo k .) .  19 M a la rs tw o , m u z y ­
ka  i  rzeźba” . 19.25 K ilk a  s łó w  o w ę­
g ie rs k im  sp o rc ie . 19.30 D z ie n n ik . 20 
„P ra w ie  w szys tko  o Budapeszc ie ” .
20.40 .To  też są W ę g ry ”  21 N a jle p ­
sze w ę g ie rs k ie  zespoły ro z ry w k o w e . 
21.15 W yd a rze n ia . 21.30 Rep. o w i­
n ie  i  p a p ryce . 21.45 F ilm  węg. 
„Z m ie n n o ś ć  g w ia zd ” .
W TO R EK 
P R O G R A M  I
6 ł  6.30 T T R . 9 Jęz. p o ls k i d la  k ł.  
V . 9.35 F ilm  CSRS „P o w ia t  na p ó ł­
n o c y ” . 11 P la s ty k a  d ła  k l.  I I I .  12 D o 
m o w ę  przedszko le . 12.50 P la s ty ­
ka  d la  k l.  I I .  13.30 i  14 T T R .
15.30 S ta r t  po in d e ks . 16 „O d  M a r i-  
cy  do W is ły ” . 16.30 W iadom ości.
16.40 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „A d re s  — 
P o lska ” . 17.05 D la  d z ie c i „ M ic h a łk i” .
17.30 T e a tr  T V  — „N ie b e zp ie czn e  
śc ie ż k i” . 18.40 M agazyn ko n su m e n ­
ta . 19 D ob ra n o c . 19.10 U tw o ry  O tto ­
r in o  R esp igh i. 19.30 D z ie n n ik . 20 P u ­
b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  CSRS — „P o ­
w ia t  na p ó łn o c y ” . 21.05 F ilm  d o k u m . 
o p ro f. Tadeuszu  K o ta rb iń s k im . 21.35 
R a p o rt o te a trz e  m ło d y c h . 22 K o ­
m e n ta rze . 22.25 Jazz Ja m boree  83. 
23.10 D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
17 W iadom ośc i. 17.10 Z w ie rz ę ta  w o ­
k ó ł nas. 17.30 Szk ice  p o m o rsk ie . 18 
G a le r ie  ś w ia ta . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  
19 P rz e b o le  D w ó jk i.  19.10 T e le tu r ­
n ie j — „S k o ja rz e n ia ” . 19.30 D zien ­
n ik .  20 E xpress re p o r te ró w . 20.15 Sa­
lo n  m u zyczn y . 21.45 D z ie n n ik . 21.30 
F ragm , d y s k u s ji na K ra to w e j k o n ­
fe re n c ji P ZP R  22.10 T e a tr  T V  na 
św ie c le  — „C o m m e d ia  d e ll ’ a r te ” .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia n y  
w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.25 Jez. a n g ie lsk i. 15.30 P ro g ra m  
d la  szkó ł. 17 W iadom ośc i. 17.15 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i. 17.50 G im n a s ty ­
k a . 18 M uzvczna  w ę d ró w k a . 18.50 T V  
dz iec ięca . 19 T y  1 tw ó j o g ród . 19.25 
P rognoza  pogody, k ro n ik a  20 K o ­
m ed ia  m uzyczna  „P ra k tv c z n e  ser­
ce” . 21.30 C za rn v  k a n a ł. 21.50 S tu d io  
H a lle , ?•>.*<) K ro n ik a .
"R O O lłA M  I I
17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  dz iec ię ­
ca. 18.55 W iadom ośc i. 19 „T w ó rc y  
n r o " “ 3 m ó w  ro z ry w k o w y c h ” . 20 F ilm  
T V  w ł.  „ V e r d i” . 21 P ro g ra m  z Ro- 
s to cku . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  T V  
w e " ,  o d w a ż n y  zw yc ięża ” . 
w t o p E K
7.55 Jęz. ro s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10 
F i i - i  „P ra k tv c z n e  serce” . 11.30 C zar- 
n v  k a n a ł. 12.20 T y  1 tw ó j ogród .

12.45 W iadom ości. 14.25 Jęz. a n g ie l­
sk i. 14.55 Jęz. ro s y js k i.  15.50 F o lk lo r  
na św ie c ie . 16.20 S p o tk a n ia  w  ZOO. 
16.50 G im n a s ty k a , w ia d o m o śc i. 17.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 F ilm  d la  
d z ie o i „ D ic k  T u rp in ” . 18.15 F i lm y  
ry s u n k o w e . 18.50 T V  dz iec ięca . 19 
Now oczesność i  te c h n ik a . 19.25 P ro g ­
noza pogody, k ro n ik a .  20 „N a s z y m  
z n a k ie m  — słońce” . 20.45 U lu b io n e  
m e lod ie . 21.30 F i lm  T V  „C z ło w ie k  z 
so ko łe m ” . 22.30 K ro n ik a .  22.45 M u ­
z y k a  z re s p ir iu m .
P R O G R A M  I I
7.55—13.30 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17.45 
W iadom ości. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 
W iz y ta . 18.25 C za rn y  k a n a ł. 18.55 W ia 
dom ości. 19 F i lm  T V  „K id n a p in g ” . 
20 F ilm  T V  w ęg . „P o d w ó jn e  m o r­
d e rs tw o ” . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  
k u b . „O s ta tn ia  w ie cze rza ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14. 16 18, 19, 20. 22. 
23,
14.05 M agazyn  m u z y c z n y  „R y tm ” .
16.05 P ro b le m  d n ia . 16.15 B a n k  p rze ­
b o jó w . 17.05 M u zyka  ł  A k tu a ln o ś c i. 
17.25 P rzyg o d a  z p iosenką . 18.05 G o­
rą c y  te m a t. 18.15 Jazz i  p iosenka . 19.20 
G ra  o rk ie s tra  B i l ly  M aya . 19.30 Ra­
d io  d z ie c io m  — „O p o w ie ść  o le n iu ” .
20.05 W  k i lk u  ta k ta c h , w  k i lk u  sło­
w ach. 20.10 K o n c e r t  życzeń. 20.40 
.Rom eo, J u lia  1 m ro k ” . 20.50 Jazz w  

p ig u łc e . 21.05 K ro n ik a  sp o rto w a . 21.15 
B ile t  do ra ju .  22.25 Z b liż e n ia . 22.35 
Od f i lm u  do  k a b a re tu . 23.10 P a n o ra ­
m a św ia ta . 23.25 S p ra w o zd a n ie  z w i­
z y ty  d e le g a c ji p a r ty jn o -p a ń s tw o w e j 
B u łg a r ii.
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 20.50, 0.50.
14 „P ie k ło  je s t  zawsze d z is ia j” . 14.10 
N ie  ty lk o  z l is ty  p rz e b o jó w . 15 P a­
m ię tn ik i  i  w sp o m n ie n ia . 15.10 S re b r­
n y  ro c k  a nd  r o l i .  15.30 F o lk lo r  na 
m a p ie  ś w ia ta . 16 w ie lk ie  dz ie ła , w le l 
c y  w y k o n a w c y . 17.10 D z ie n n ik . 17.20 
S zczec ińsk ie  n a g ra n ia . 17.30 P u b l. 
e ko n o m iczn a . 17.50 Ż e  św ia to w e j 
e s tra d y . 18.03 M uzyczne  a k tu a ln o ś c i.
18.30 K lu b  S tereo. 19.30 W ieczó r w  
f i lh a rm o n ii .  20.55 W ie czo rn e  re f le k ­
s je . 21 S ły n n e  o rk ie s t r y  jazzow e .
21.30 L ite ra tu ra  i  m u z y k a . 21.17 T e a tr 
PR  „P ro fe s o r  G e is t” . 22.10 S łu c h a j­
m y  razem . 23 „K a m ie ń  na k a m ie ­
n iu ” . 23.20 M u z y k a  po lska  dziś. 24 
W  ro k  po p re m ie rze . 0.45 M in ia tu ra  
lite ra c k a .
P R O G R A M  H I
14 W iosna w  m uzyce . 15.05 B ie lszy  
od c ie ń  b luesa . 15.45 S p o rto w a  T r ó j­
k a . 16 Z ap raszam y do  T r ó jk i .  17.30 
P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo r ­
m a c je  s p o rto w e . 19 „ W ie lk ie  w y g ra ­
ne ” . 19.30 T ro ch ę  sw in g a ... 19.50 „S p o  
w ie d ź  sza le ń ca " 20 K a ta lo g  n a g ra ń . 
20.45 K lu b  T r ó jk i  — D o b ó r. 21 T rz y  
k w a d ra n s e , ja zzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i.  
22.15 N o w o jo rs k i F e s tiw a l Jazzow y 
83. 22.45 W o k ó ł ..B laszanego bęben ­
k a ” . 23 Z ap ra sza m y do T r ó jk i .  23.55 
P ó łnoc  p o e tów .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O S C Ii 16, 19.30, 23.50.
14 T y d z ie ń  k u l t u r y  ję z y k a . 14.15 P o ­
w ró ć m y  do nag ra ń  zespółu „A B C ” .
14.30 B lo k  a u d y c ji d la  m ło d y c h  s łu ­
chaczy — T a je m n ic e  św ia ta  — „S z a ­
fa  g ra ” . 15 M ag. .n a s to la tk ó w . 15.30 
K lu b  o lim p ijc z y k ó w . 15.45 M u z y k a  
n a s to la tk ó w . 15.50 L e k tu ry  n a s to la t­
k ó w  — „G ra  o  życ ie ” . 16.05 L e k s y ­
k o n  le k k ie j m u zy . 16.35 „P a s je , p o d ­
róże, p rz y g o d y  — M o n g o lia ” . 17.05 
P r im a d o n n a  s tu le c ia  — M a ria  C a l- 
las. 18 R ozw ażan ia  s ty lis ty c z n e . 18.10 
R o zm o w y o w y c h o w a n iu . 18.20 Jazz 
t ra d y c y jn y .  18.40 S tu d io  e k sp e rtó w . 
19.35 M u zyka . 19.40 Jęz. ro s y js k i.  
19.55 T y d z ie ń  k u l t u r y  ję z y k a  — „W  
m o je l p ię k ń e l o jczyźn ie , p o lszczy i- 
n ie ...” _ 20.15 U lu b io n e  m e lo d ie  ope­
re tk o w e . 20.30 W ieczó r m u z y k i i  m y  
ś li — „ In te ro re ta c je ” . 22 A ka d e m ia  
m u z y k i d a w n e j. 22.50 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  23 M u z y k o te ra p ia . 23.55 
K a le n d a rz  ra d io w y .

P R A C A

W Y K O N U JĘ  w sze lk ie  
prace  m u ra rs k ie . U l. 
W o jc iecha  2/18.

9451-G
S T O L A R Z Y  i  p ra c o w n i­
k ó w  p rz y  w y ro b ie  ga­
la n te r i i  z d re w n a  za­
t ru d n i za k ła d  rze m ie ś l­
n ic z y , W o łczko w o  25.

9541- G

N IE R U C H O M O Ś C I

D C M  w o ln o  s to ją c y  z 
sadem  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
9391.
k u r n i k  z m ie szka n ie m  
i  8 ha z ie m i sprzedam . 
W iadom ość: G o le n ió w ,
te l.  37-75 godz. 18—20.

9542- G
D Z IA Ł K Ę  o g rodn iczą  
zagospodarow aną sprze­
d am . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 8587. 
A T R A K C Y J N IE  po łożo­
n y  sk le p  p rzys to so w a n y  
do  ró ż n e j d z ia ła ln o śc i 
h a n d lo w e j w  fx>bzie 
sprzedam . W iś n ie w s k i, 
Łobez, u ł .  O dnoga W ę- 
g o rz y ń s k ie j 8.

82-P
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  — 
Szczecin, Ś w in o u jś c ie  
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 7163. 
PÓ Ł d o m u  je d n o ro d z in ­
nego sp rzedam . P o d ju -

chy , te l.  614-106, godz. 
17—19. 8577-G

M A T R Y M O N IA L N E

W D O W A  la t  53, pozna 
k u ltu ra ln e g o  pana d ob ­
rze sy tuow anego , z m ie ­
szkan iem , ze Szczecina 
lu b  o k o lic y .  C e l m a tr y ­
m o n ia ln y . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 5655.

R O ŻNE

G L A Z U R Ę  i  te ra k o tę , 
g u m o le u m  poleca  sk le p  
— Jana  z  K o ln a  la .

9510-G
T E L E  P O G O TO W IE —
M ie czys ła w  U zn a ń sk i, 
522-233. 9205-G
T E L E  P O G O TO W IE — 
B a rc z y k . 758-34.

6540-G
TE LE P O G O TO  W IE  — 
p rz e s tra ja n ie  — S e ro ck i, 
82-35-23. 8203-G
K O LO R  — p rz e s tra ja ­
n ie , n a p ra w a  — in ż . 
T u r l iń s k i.  82-31-72.

6524-G
P O G O TO W IE  T e le w iz y j­
ne — H e rm a n n  S p lcke r, 
te l.  613-658. 7114-t?
T E L E  P O G O TO W IE - 
Leszek K ra w c z y ń s k i, 
23-97-66. 5558-G
TET.E P O G O TO W IE  — 
Z d z is ła w  U zn a ń sk i, 
22-85-97. 3276-G

T E LE P O G O T O  W IE  — 
M a r ty n iu k ,  88-474,

5777-G
A N T E N Y  różne  in s ta lu ­
ję  — R ysza rd  D z iw u ls k i,
22- 14-41. 7269-G
A N T E N Y  w s z y s tk ie  — 
B ogus ław  G ogacz,
23- 23-61. 8144-G
D E Z Y N S E K C JA  — Z ło m  
k o w s k i, 23-32-65.

5731-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z ­
ne  — Z y g m u n t W itk o w ­
sk i, 82-17-67.

8032-G
P O T R Z E B U JE S Z  e le k ­
t r y k a  — zadzw oń  — 
22-S4-95. D o m o w e  u s łu g i 
zw iązane z in s ta la c ją  i 
d z w o n k i. 6494-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  -  W oj 
c ie ch  G o ś c im iń s k i, te l. 
22-05-86. 72J8-G
C Y K L IN O W A N IE  — 
Z d z is ła w  K o n u ry ,  708-95.

6872-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  — Ed­
w a rd  S koczek, te l.  758 -50.

2691-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in  — Do­
ro ta  B o ro w ska , 52-30-08.

8458-G
A T V C  — w id e o  — prze­
s tra ja n ie  R u b in ó w , Jo- 
w iszó w . N e p tu n ó w , za­
ch o d n ic h  l tp .  P A L/S E - 
C A M /P A L , in ż .  Socha, 
W arszaw a, 29-70-23.

1273-K

M E B L E  s to ło w e , k u ­
chenne, ze s ta w y w y p o ­
c zyn ko w e , ła w y , z le w o ­
z m y w a k i po leca  sk le p  — 
u l.  M a lin o w a  19, (Las  
A rk o ń s k i) .  7915-G
R E G E N E R A C JA  re f le k ­
to ró w  sa m o ch o d o w ych  — 
P rze m ys ła w  H o ra , C zo r­
sz tyń ska  30. 8449-G
D W IE o p o n y  ra d ia ln e  
165X13 z a m ie n ię  na  dw a 
p rze d n ie  b ło tn ik i W a rt­
bu rg a  353. Szczecin, W ie ł 
kop o iska  43a/5ł.

8575-G
K U C H E N K Ę  gazow ą 4- 
p a in ik o w ą  z ro żn e m  no ­
w ą, zam ien ię  na  e le k ­
try c z n ą  podobną. W ia ­
dom ość: S ta rg a rd  Szcze 
c iń s k i, 73-110, u l.  K lo n o ­
w a 24. te l.  77-51-89.

85-P
N O W EG O  „S in g e ra ”  za­
m ie n ię  na k a b in ę  Z u k a . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 7139.
N O W A  p ra lk ę  a u to m a ­
tyczn ą  za m ie n ię  na  no ­
w ą  za m ra ża rkę . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
9529.
CHCESZ zeszczupleć? 
P rz y je d ź  do  J u ra ty .  In ­
fo rm a c je : m g r W ó jc ik ie -  
w icz , 84-141 J u ra ta , u l.  
R a tib o ra  25, te l.  55.

1440-K

*■ K U P N O

S A T U R A T O R  ku p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 9495, 
„H U B E R T A ”  lu b  „G o ­
rz ó w ”  k u p ię . T e l. 778-15, 
po 19. 9417-G
W Ó ZE K  sp a ce ro w y za­
g ra n ic z n y , e le g a n ck i, 
k u p ię . T e l. 52-43-50.

9503-G
T R Z Y L E T N IE G O  F ia ta  

p  k u p ię . S ta rg a rd , 
te ł.  77-60-30. 84-P

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 na g w a ra n ­
c j i ,  a p a ra t fo to g ra fic z n y  
K i je w  sprzedam . T e l. 
22-42-11. 9491-G
Z A S T A W Ę , ro k  1980, 
p ie rw s z y  w ła ś c ic ie l oraz 
n o w y  a k o rd e o n  „H o h n e r  
A t la n t ic ”  120 basów 
sprzedam . T e l. 889-70.

T A R P A N A  1979 sprze­
da m . T e l. 22-07-24, po 16.

9489-G
D R Z W I do Mercedesa, 
zd a rza k  do  „P u c h a tk a ”  
p łaszcz i  k u r tk ę  skó rza ­
ną sprzedam . T e l. 610-150.

9376-0
S YR EN Ę R-29 o k a z y j­
n ie  sprzedam . T e l. 43-833.

9264-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rską  
p rze m ys ło w ą  sprzedam . 
T e l. 463-14. 9527-G
E L E K T R O N A  now ego 
sprzedam . T e ł. 82-17-80.

9373-G
W Z M A C N IA C Z  R egent 
300 K , sprzedam . T e l. 
523-475. 9380-G
S E G M E N T, c h ło d z ia rkę  
m e b lo w ą  sprzedam . T e ł. 
729-42. 9499-G
N O W E m eb le  ku c h e n - 

e sprzedam . T e l. 
1-59-03. 5442-G

S E G M E N T  n o w y  P asat- 
lu x  sprzedam . TeL 
344-45. 9416-G
O B R Ą C Z K I z ło te  sprze­
da m . A l.  M a ria n a  B ucz­
ka  25/4a po godz. 16.30.

9433-G
P IE R Ś C IO N E K  i  k o lc z y ­
k i  z ło te  sprzedam . T e ł. 
22-30-73. 9426-G
D Y W A N  ta n io  sprze­
d am . T e l. 82-39-30.

9512-G
NO W E k u r t k i  z l is ó w  — 
b ia łą  1 p o p ie la tą , lis y  
fa r  bow ane  c ie m n y  brąz 
— ta n io  sprzedam . W it­
k ie w ic z a  37/21 te l.  787-34 
po 16. 9474-G
F IA T A  126 p, o d b ió r 
27.3.84 r ..  Z as taw ę  1100 p 
I I  b0 r .  o k a z y jn ie  sprze­
d am . T e l. 52-50-91, Szcze­
c in , E . P la te r  80/2.

8580-0
N O W Ą  m aszynę do  szy­
c ia  sprzedam . T e l. 
50-08-69, po godz. 16.

8578-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  sp ó łd z ie l­
cze 4 -p o ko jo w e  zam ie ­
n ię  na 2 -p o ko jo w e . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 9486.
O L S Z T Y N  — m ie szka ­
n ie  M -3 do  zas ied len ia  
z a m ie n ię  p iln ie  na  po ­
dobne  lu b  w iększe  w  
S zczec in ie . Szczecin, te l.  
520-217. 9271-G
M -4, n o w e  b u d o w n ic tw o  
p iln ie  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
9513.
M IE S Z K A N IE  w  szere­
gow cu  k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin

N O W Y  S Ą C Z  -  cen­
tru m . m ie szka n ie  63 m  
k w ., (p iece ), za m ie n ię  
na podobne  w  Ś w in o ­
u jś c iu  lu b  o k o l ic y .  N o ­
w y  Sącz. u l.  R y n e k  16/3.

83-P

W  głębokim bólu m ija 3 kwietnia  
1984 r. trzecia rocznica tak bardzo 
tragicznej śmierci naszego jedynego 

i nigdy nie zapomnianego 
Syna i Tatusia

śp.

Andrzeja Krzywańskiego
3 kw ietnia br. o godz. 17 zostanie 
odprawiona msza żałobna w  koście­
le pod wezwaniem Najświętszego 
Serca Pana Jezusa, na którą za­

praszamy znajomych i przyjaciół.
R O D ZIN A

C E L IN IE  B IE N IA K
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają

zarząd i rada Spółdzielni „Me- 
blosprzęt” oraz współpracow­
nicy.

Y IO L E C IE  I  H E N R Y K O W I 
KO NO PK O M

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu śmierci

Matki i Żony
składają

zarząd i rada Spółdzielni „M e- 
blosprzęt” oraz współpracow­
nicy.

Księżom: proboszczowi Borowiczowi 
i Andrzejowi Kasińskiemu z parafii 
pod wezwaniem Świętej Rodziny 
przy ul. Królowej Korony Polskiej, 
przyjaciołom, sąsiadom, znajomym, 
dyrekcji ZOZ, współpracownikom ze 
Żłobka nr 6 i tym  wszystkim, któ­
rzy okazali pomoc i współczucie 
oraz odprowadzili na miejsce wiecz­
nego spoczynku w  dniu 13 marca 

1984 roku 
śp.

Józefa Wojewodę
serdeczne Bóg zapłać i podziękowa­

nie składa pogrążona w  smutku 
żona, dzieci i cała rodzina.

Koleżance 
D A N IE L I BR EJZIE  

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Męża
składają

koleżanki i koledzy z Pań­
stwowego Zakładu Wychowaw  
czego dla Dzieci Niedosłyszą­
cych.

Koleżance 
E W IE  P IELS K IEJ  

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają

koleżanki i koledzy z Pań­
stwowego Zakładu Wycho­
wawczego dla Dzieci Niedo­
słyszących. ,

Koledze
JA N O W I G USTO W I

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Syna
składają

dyrekcja oraz współpracowni­
cy ze Stoczni Remontowej 
„Parnica”.

P O Ś R E D N IC TW O  ha n ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie s z k a n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i,  ś ro d y , c z w a r tk i 
13—13, te l.  22-88-93, W yz­
w o le n ia  38/48. m g r W. 
B e ra . 6325-G

D Ę B N O  L U B U S K IE  —
M -3 k o m fo r to w e  spó ł­
dz ie lcze  zam ien ię  na 
podobne  w  G ry fic a c h  
lu b  T rz e b ia to w ie . T e ł. 
T rz e b ia tó w  72-436.

86-P

P O S Z U K U JĘ  sam odzie l 
nego m ieszkan ia  3 -4 -  
-po& o jow ego  z te le fo ­
nem , garażem  na o k re s  
2 la t  na P ogodn ie  lu b  
w  S ta rg a rd z ie  Szczeciń 
s k im . 22-46-80.

8444-0

Z G U B Y

Z G U B IŁ E M  k o łp a k  od
V o lksw a g e n a  Passata. 
T e ł 222-312.

8521-0

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”
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Czy plany bądą wykonane w całości?

Na Bukowym -  pierwsze domy
W  KO ŃC U ubiegłego ro ku  p isa liśm y o w m urow a n iu  kam ie ­

nia węgielnego pod osiedle Bukowe, realizowane w  sąsie­
dztw ie Słonecznego. A n i się spostrzegliśm y, a z ziem i, w  oko­
licach kościoła w  K lęskow ie  w y ro s ły  ju ż  ko lorow e budynki. 
Z końcem września na B u kow e  wprow adzą się p ie rw s i lo ka ­
torzy. I)o końca bieżącego ro k u  natom iast Spółdzie ln ia M ie ­
szkaniowa „D ąb”  przekaże tam  do użytkow an ia  82 m ieszka­

ło a RA7TP w  re ion ie  u l dynku balkonami, mieszczą w  so-1NA w  re jon ie  tu bie 1<jkaIe 0 powierzchniach rów-
C h łopsk ie j trw a  gorączkowy górnej gi-anicy normatywów,
rozgardiasz. M kną  tam tędy cię-
ża rów ki, ku rsu ją  
p o ja w ia ją  się w yko py i  zw a ły

,___ __ i  ta k  n p . M -3 będz ie  tam  m ia łospychacze, 49 m kw a M_4 _ 63 m  k w . P rzed 
w e jśc ie m  do  je dnego  z p o k o jó w

nie 2 autom atów  telefonicznych 
na k la tkach  oddanych budyn­
ków , zajęcie czasowo jednego 
z parte row ych  m ieszkań na u- 
rządzenie sk lep iku  z Chlebem i 
nabiałem . W ydłużona zostanie 
też lin ia  autobusowa n r  54. Po­
za tym  pierw szym  m ieszkań­
com Bukowego b lisko  dość bę­
dzie do — otw ieranego la tem  — 
ob iektu  handlowo-usługowego, 
zlokalizowanego na zachodnim 
sk ra ju  Słonecznego. (mor)

■ it

g liny . M ieszkańcom  s ta re j,. z lo- P ^ e w ija w  a .  in. sporą wnękę 
ka lizow ane j tam  zabudowy co-
raz tru d n ie j Więc żyć. M a ją S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j

_ ------  - - d o w ie d z ie liś m y  się. że g i-
j u z  d o s y ć  p o z r y w a n y c h  C h o d n i-  gan tyczne , bo za jm u ją c e  w  perspek
k ó w  u s z k a d z a n ia  p r z e w o d ó w  ty  Wie 70 h e k ta ró w  os ied le , ma być 
t e le fo n ic z n y c h  k u r z u  i  h a ła s u ,  n a p ra w d ę  ko-lorow e. Z resztą  przez le ie io n u - z n y c n ,  k u j a u  ł  ś ro d e k  te re n u  w y tyczo n e g o  u lic a -
P r z y  p o m n i j  m y  w ię c  s z a c o w -  m j .  g lrU ga p o m o rs k ą , a u to s tra d ą , 
n y m  f i r m o m :  SPBO-2 i  SPRI, u l.  u l.  W a lecznych  1 *Mączną — 
i e  b u d o w a  B u k o w e g o  to
w p r a w d z ie  c e l W ie lc e  s z c z y tn y ,  D o m ó w ” . J e j p rzeczn ice  nosić bę - 
ale n ie  n a le ż y  d ą ż y ć  d o  n ie g o  da  n a zw y  pochodzące od k o lo ru  
n ie  o g lą d a ją c  s ię  n a  d e w o t o -  g g ®  f S S S S H M .  T n t  
e ję  o k o l ic z n e j  i n f r a s t r u k t u r y ... -¿owa i B rązow a.

C Z Y  na B u k o w y m  m ieszkać się 
będz ie  ta k  samo ź le  ja k  na S ło ­
n e czn ym  — w  p ie rw szym  okresie? 
Jedno je s t pew ne. M ieszkan ia  bę ­
dą tam  n a p ra w d ę  ładne. B lo k i b u ­
dow a n e  w  system ie  szczec ińsk im , 
z  w y s ta ją c y m i poza o b rys  ścian bu

Osiedlowe ogródki
w wiosennej szacie
N A  W IE L U  os ied lach  lo k a to rz y  

b lo k ó w  u rz ą d z il i sobie na z ie le ń ­
cach  (często w cze śn ie j w ca le  n ie  za­
g o sp o d a row anych ) m in i-o g ró d k i p rz y  
do m o w e . W  u b ie g ły m  ro k u  ju ż  zb ie  
rad io  p lo n y  z ty c h  g rządek . O becnie, 
po z im ie  na „p rz y b ła k o w y c h  zagon- 
k a o h ”  zaczął się ru c h . P rz y g o to w u ­
je  się z iem ię , s ie je  p ie rw sze  ro ś li­
n y .  W y jrz a ły  ta kże  spod z ie m i i  
p ię k n ie  z a k w it ły  k ro k u s y , coraz 
w ię ksze  są liś c ie  ż o n k i l i  i  tu lip a n ó w . 
S łow em  — o s ied low e  o g ró d k i p rz y ­
b ra ły  w iosenną  szatę. M ożna to  
• tw ie rd z ić  choćby  na o s ied lu  K lo n o *  
w ic a . (su*

M IE S Z K A Ń C Y  sąsiedniego 
osiedla Słonecznego do dziiś za 
stanaw ia ją  się, czemu popeł­
niono u n ich  ta k  ka rd yn a ln y  
p ro je k to w y  błąd, lo ka lizu jąc  
^ jotężny supersam „H e lios ”  na 
samym sk ra ju  tego kw a rta łu  
m ieszkaniowego. N iek tó rzy  
więc, aby dziś co rano nabyć 
chleb i masło, muszą odbyć po 
kaźny spacerek. 1,5 km  w  je ­
dną stronę, 1,5 km  — z pow ro­
tem. To prawda. A le  k łopoty 
te w y n ik a ją  jeszcze z czegoś 
innego. O kazuje się, że p ro je k ­
tan t zaplanow ał na Słonecz­
nym  jeszcze k ilk a  potężnych o- 
b iek tó w  us ługow o-handlow ych 
— rozsianych po całym  terenie 
(z k tó rych  zaledwie jeden ro­
dzi się, i  to w  bólach).

Kabaret „Ssak“
O D  8 do  15 k w ie tn ia  w y s tą p i na 

te re n ie  Szczecina i  w o je w ó d z tw a  po­
p u la rn y  w  Polsce k a b a re t „S sa k”  z 
Ł o d z i ze s w o im  p ro g ra m e m  p t. „S k o  
ja rz e n ia  1 m a ja k i” . M łodz ieżow a  
A g e n c ja  K o n c e rto w a  p o d a je  k a le n ­
d a rz y k  w y s tę p ó w : 9 .IV . b r .  K a m ie ń  
P o m o rs k i, 19 — S ta rg a rd  Szczeciń­
ski, ŁJ i  13 — Sze2ee lń , 14 — G r y f i ­
no. 13 — G ry fic e .

B ile ty  na w y s tę p y  m ożna jeszcze 
n a b y ć  w  kas ie  k in a  „P ro m ie ń ” .

(U p.)

Ta pomyłka nie powinna

zaistnieć

Zaginął dzień
O D  m ło d e j C z y te ln ic z k i (u cze n n i­

cy I  k la s y ) o trz y m a liś m y  k a le n d a rz  
P K P S  w ra z  z m ie jsce m  na p la n  łe k -  
e jł. P rzy o z d o b io n y  Jest on  b a rw n y ­
m i ry s u n k a m i o ra z  hasłem  „K u p u ­
ją c  ka le n d a rz  — pom agasz in n y m ” . 
„ A  sobie s k ró cę  ż yc ie  o jeden  
d z ie ń "  pisze s ie d m io la tk a . I  rzeczy­
w iśc ie . w  p rz y s ła n y m  ka le n d a rzu  
m arzec m a t y lk o  30 d n i. sobota 31 
•n ik ła  n ie  w ia d o m o  gdzie. (su)

Pierwsze pomidory
W ŚRÓ D coraz lic z n ie js z y c h  n o w a ­

l i j e k  p o ja w iły  się w  o s ta tn ic h  d n iach  
n a  p ry w a tn y c h  s tra ganach  ta kże  po 
m id o ry .  Cena ic h  je s t  na ra z ie  b a r­
dzo w yso ka  — 2 ty s . z l za k ilo g ra m  
i  t y lk o  n ie lic z n i k l ie n c i n a b y w a ją  po 
10—-20 d k g  tego  sp e c ja łu . N a le ży  są 
d z ić , iż  po n iższych  cenach m ożem y 
spodziew ać się p o m id o ró w  d o p ie ro  
w te d y , gdy g u m ie n ie c k ie  sz k la rn ie  
rozpoczną  ic h  d o s ta w y  na  ry n e k . 
T rze b a  je d n a k  na to  jeszcze pocze­
ka ć . k o n te n tu ją c  się ta ń s z y m i z dn ia  
na  dz ie ń  o g ó rk a m i. (su)

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  ro b ó t to ro w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  na u l.  K .  K o lu m b a , w  
noce  2/3. 3/4, 4/5. 516 ł  6/7 k w ie tn ia ,  
t ra m w a je  nocne  l i n i i  n r  2 ł  3 będą 
d o je ż d ż a ły  ty lk o  do u l.  D w o rc o w e j, 
a tra m w a je  nocne l i n i i  n r  6 będą do 
Jeżdżały ty lk o  do D w o rca  G ł. P K P . 
O d c in e k  tra s y  od u l.  D w o rc o w e j do 
P om orzan obsłużą a u to b u sy .

N A  B u k o w y m  będz ie  in a cze j. 
Spore c e n tru m  h a n d lo w o -u s łu g o w e  
z a p la n o w a n o  w  sa m ym  ś ro d k u  osie­
d la  (p rz y  m in i- r y n k u  i. . .  ra tuszu  
o ra z  k in ie ). In w e s to rz y  je d n a k  dziś 
zas ta n a w ia ją  się, czy  uda  się to  

w s z y s tk o  z re a lizo w a ć . W e d łu g  no­
w y c h  zasad f in a n s o w a n i*  bow iem  
— w  kosz tach  b u d o w y  pow ażn ie  
p a rty c y p o w a ć  muszą p rz y s z li u ż y t 
ik o w n ic y  o b ie k tó w  (a w le c  np . „S p o ­
łe m ” , ezy W P H W ). O b y  je d n a k  
kw e s tię  k o m p le kso w e g o  w y k o n a n ia  
in f r a s t r u k tu r y  spo łeczne j uda ło  się 
ch o ćb y  w  p rz y p a d k u  te g o  Jedyne­
go osied la  d o p ro w a d z ić  do  k o ń ­
ca!

CO ZAŚ w ykonaw cy i Spół­
dz ie ln ia  M ieszkan iow a „D ąb ”  
chcą zapewnić p ie rw szym  ro ­
dzinom, k tó re  zam ieszkają na 
B ukow ym  w  w arunkach moc­
no spartańskich? P lanu je  się w 
tym  roku  m. in . postaw ienie 
na sk ra ju  osiedla k iosku  „R u ­
chu”  z telefonem , za mon to wa-

Powracający tem at

Giną kwiaty i znicze
ZNOW U do naszej re ­

d a kc ji nap ływ a ją  sygnały
0 kradzieżach kw ia tó w  i 
zniczy na Cm entarzu Cen­
tra ln ym . Piszą i  dzwonią 
osoby głęboko dotknięte 
działalnością cm entarnych 
h ien, bezpardonowo zgar­
n ia jących z m og ił wieńce
1 w iązanki.

N IE  jes t to problem  now y. 
Szczecinianie znają go od la t,

Liga Kobiet
zaprasza

K O Ł O  n r  9 L ig i K o b ie t  P o lsk ich  
p rzy  u ł.  5 L ip c a  23b zaprasza 3 bra., 
ja k  w  k a żd y  p ie rw szy  w to re k  m ie ­
siąca, o  godz: 16.30 na s p o tk a n ie  p rzy  
he rb a tce . Na z e b ra n iu  o m ó w io n a  bę 
dz ie  sp raw a  z o rg a n izo w a n ia  k u r ­
sów  w g  za in te re so w a ń  (h a ft,  dziie- 
w ia rs tw o , itp .) .  Jednocześnie p rzyp o  
m in a . Iż w  każdą p ie rw szą  sobotę 
m iesiąca od b yw a  s ię  sp o tka n ie  z se­
n io ra m i osied la  (godz. 15.30. w  
ś w ie t lic y  p rz y  u l.  5 L ip ca  23b).

Skierowania na
wczasy lecznicze

O KR ĘG O W E B iu ro  S k ie ro w a ń  
FW P  o trz y m a ło  p u lę  sk ie ro w a ń  na 
21-dn low e w czasy leczn icze  w  L ąd ­
k u . Szczaw n ie , J e d lin ie  ł  in n y c h  
m ie jsco w o śc ia ch . M ogą z n ic h  sko­
rzys ta ć  w szyscy c h ę tn i.  D e cyz ję  
trzeba Jednak p o d ją ć  szybko , gdyż 
w czasy rozp o czyn a ją  s ię  w  te rm i­
nach  od 4 do 7 k w ie tn ia .  Rodzice, 
m a ją c y  d z ie c i w  w ie k u  od la t  cz te ­
re ch  m ogą je ch a ć  ta m  razem  z 
n im i ( leczen ie  k lim a ty c z n e ),

( tu r )

tym  bardzie j w ięc p rzyk re  jest 
to, że nic się nie zm ienia. Nasi 
C zyte ln icy proponują, by  przy 
każdej b ram ie  któreś z przed­
sięb iorstw  hand low ych ustaw iło  
k io sk i oferu jące znicze i k w ia ­
ty. Obecnie bow iem  w ie le  osób 
posądza hand larzy ( i to  wcale 
nie na podstaw ie własnego w i­
dzim isię) i i  pow chodzili w  kon­
ta k ty  ze z łodz ie jam i i o fe ru ją  
tow ar niepewnego pochodzenia, 
sprzedając go po k ilk a  razy.

P rzy bram ie  opodal u l. K a ­
ro la  M ia rk i stoi co prawda 
kiosk Przedsiębiorstwa Z ie len i 
M ie jsk ie j, ale częściej jes t on 
n ieczynny n iż  o tw a rty . In fo r ­
m acja w idn ie jąca  w  ok ienku mó 
w i o tym , ie  fu n kc jo n u je  on 
w  godz. od 11 do 18, bardzo 
często jednak jest on zam yka­
ny ju ż  o godz. 15.30. W  ten to 
sposób — tw ie rdzą  nasi roz­
m ówcy — złodzieje wyręczają 
handel uspołeczniony...

W szystko wskazuje na to, że 
powyższe uw ag i są tra fne. Czas 
najwyższy przed bram am i na 
Cm entarzu C en tra lnym  prow a­
dzić uczciw y handel. N ie  jest 
to sprawa n iem ożliw a. H a nd la ­
rzy  p ryw atnych  też na pewno 
można częściej kontro low ać, czy 
m ają np. ra ch u n k i na o ferow a­
ny to w a r i  skąd go biorą.

Obszar cmentarza p rzy u l. 
K u  Słońcu jest ogrom ny, zda­
jem y w ięc sobie sprawę z tru d ­
ności występu jących p rzy u trz y ­
m aniu porządku na ta k im  te ­
renie. Pora jednak ukróc ić  nieć 
ne p ra k ty k i cm entarnych zło­
dziei i  ich pom ocników.

(wys)

„Szerszeń” i spółka — pod kluczem

19 G R U D N IA  ub. r . k ró tko  
przed północą dyżurny  oficer 
K o m isa ria tu  V  RUSW  w  D ą­
b iu  o trzym a ł te lefoniczną w ia ­
domość, iż do s iedziby hufca 
OHP w  D ąbiu  p rzy u l. Jesien­
ne j 1 w ta rgnę ło  4 n ieznajom ych 
m łodych mężczyzn, k tó rzy  w e­
sz li do syp ia ln i ju naków , pora ­
n i l i nożem jednego z n ich  i 
s te rroryzow aw szy pozostałych 
zrabow a li im  pieniądze, e lek tro ­
niczne zegarki oraz garderobę 
i obuwie. Wysokość s tra t oce­
niono późn ie j na 19 tys. zł.

Na m iejsce udała się n ie­
zw łocznie grupa operacyjno- 
dochodzeniowa oraz p rzew odnik  
z psem. M il ic y jn y  owczarek do­
p row a dz ił funkc jo na riuszy  do 
posto ju „ ta x i”  przed dworcem  
P K P  — Dąbie i  tu  ślad się u r ­
w a ł.

Z  zeznań poszkodowanych 
w yn ika ło , iż napadu dokonano 
około godziny 22.30. Junacy le ­
żeli ju ż  w  łóżkach. Jeden z 
napastn ików  zaatakow ał z no­
żem w  ręku  chłopca, k tó ry  us i­
ło w a ł czynnie przec iw staw ić 
się napaści — pozostałych 
trzech s te rroryzow a ło  resztę 
grożąc poran ien iem  trzym a n y-

m i w  rękach ży le tkam i. Po do­
konaniu rabunku  sprawcy opu­
śc ili sypialnię.

Już następnego dnia w  w y ­
n ik u  in tensyw nych czynności 
ope racy jno-w ykryw czych  fu n k ­
cjonariuszom  K o m isa ria tu  V  
udało się usta lić  personalia

P ro ku ra to r Re jonowy w  P o li­
cach z siedzibą w  Szczecinie 
wszczął wobec czterech oprysz- 
kó w  śledztwo z a rt. 210 par. 2 
K K  i  aresztował „Szerszenia” , 
„Czarnego”  oraz „D ia b ła ” . A r ­
tu r  Ł . — „B o rsuk ”  odpow iadał 
będzie przed Sądem dla N ie le t- 

. n ich.

M im o m łodego w ieku  — t ró j­
ka sprawców (oprócz A r tu ra

N A P A D
herszta bandy i w  niecałe 24 
godziny po napadzie 25-le tni 
M ieczysław  2. pseudo „Szer­
szeń”  pow ędrow a ł do aresztu. 
W  czasie ko n fro n ta c ji okazało 
się, iż  to w łaśnie on p o ran ił 
nożem jedną z o f ia r  napadu. 
Tego samego dnia za k ra tk a m i 
znaleźli się rów nież 20-le tn i 
Adam  Cz. pseudo „C zarny”  oraz 
16-le tn i (!) A r tu r  Ł . pseudo 
„B o rsu k ” . 20 -le tn i Grzegorz M . 
pseudo „D iabe ł” , wiedząc o lo ­
sie kolegów — sam zgłosił się 
na kom isaria t.

Z a trzym an i p rzyzna li się do 
napadu. Odzyskano garderobę, 
buty  i  zegarki, pieniądze do­
braną czwórka zdążyła ju ż  prze­
p ić.

Ł.) ma ju ż  za sobą bogatą 
przeszłość k rym in a ln ą : M ieczy­
sław Z. ka rany b y ł w  1978 r. 
przez Sąd d la  N ie le tn ich  i  w  
1980 — Sąd R ejonow y w  Szcze­
c in ie  za czyny lubieżne, pob i­
cie, kradzież samochodu; Adam  
Cz. s taw a ł przed Sądem dla 
N ie le tn ich  za kradzieże, a G rze­
gorz M . d w ukro tn ie  odpow ia­
da ł przed sądem za kradzieże i 
w łam ania .

Wszyscy trze j by li... ju n a ka ­
m i O HP (z innego hufca) i  na­
padu dokona li na w łasnych ko ­
legów.

E p ilog  spraw y rozegra się 
przed sądem, (ap)

N IE D Ł U G O  a le ję  Jednośc i 
N a ro d o w e j p rzyo zd o b ią  k w ia ­
ty .  T a m te jsze  z ie leńce  u -  
p lększane są ro ś lin a m i przez  
P rz e d s ię b io rs tw o  Z ie le n i M ie j­
s k ie j w  p ie rw s z e j ko le jn o ś c i. 
B orąc  zaś pod  uw agę, iż  ro z ­
sady b ra tk ó w  j u t  n a d a ją  się 
do sadzenia na k lo m b a c h  — 
ic h  w ie lo b a rw n e  k w ia tk i  na  
p e w no  t r a f ią  tu  n iebaw em .

F o to : Zb . J o d k o w s k i

Kemu przysługują
bezpłatne przejazdy?
WOJ. P rz e d s ię b io rs tw o  K o m u n ik a ­

c j i  M ie js k ie j in fo rm u je ,  że na pod­
s ta w ie  zarządzenia m in is tra  a d m in i­
s tra c j i  i  g o sp o d a rk i p rze s trze n n e j, 
u p ra w n ie n ia  do k o rz y s ta n ia  z bez­

p ła tn y c h  p rze ja zd ó w  ś ro d k a m i m a­
sow e j k o m u n ik a c ji m ie js k ie j p rz y ­
s łu g u ją :

1. N a w s z y s tk ic h  lin ia c h  — cz ło n ­
kom  ra d  n a ro d o w y c h  (n a  p ods taw ie  
le g ity m a c ji radnego) w  o b rę b ie  i  do 
m ie jsco w o śc i b ę dące j s iedz ibą  ra d y , 
in w a lid o m  z a liczo n ym  do I  g ru p y  in  
w a lid z tw a  (na po d s ta w ie  le g ity m a ­
c j i  in w a lid z k ie j lu b  o rzeczen ia  k o ­
m is j i  le k a rs k ie j)  o raz  ic h  p rze w o d ­
n ik o m .

2. Na lin ia c h  n o rm a ln y c h  i pod­
m ie js k ic h  u m u n d u ro w a n y m  lu b  po­
s ia d a ją cym  o d p o w ie d n ie  oznaczenie 
o rg a n iz a c y jn e  cz ło n ko m  O ch o tn icze j 
R e ze rw y  M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j.

Notatnik szczeciński

Kronika wypadków
W SO BO TĘ o godz. 20.38 na u l. 

Zegad łow icza  sam ochód „ F ia t ”  125 p 
n r  SZE 8927 w  czasie o m ija n ia  a u to  
busu  s to jącego  na p rz y s ta n k u  po­
t r ą c i ł  pieszego Jana K . k tó r y  w y ­
szedł na u lic ę  zza s to jącego  a u to ­
busu. R a n n y  będący pod w p ły w e m  
a lk o h o lu  zosta ł p rze w ie z io n y  do 
szp ita la  na A rk o ń s k le j.

W  N O C Y 1 k w ie tn ia  o k . godz. 2 
sam ochód „ F ia t ”  126 p  n r  SZN  
7613 p ro w a d z o n y  przea D a n u tę  Sz. 
na s k rz y ż o w a n iu  B a t. C h ło p s k ic h  i  
Leszczynow e j z je c h a ł na pobocze i 
u d e rz y ł w  la ta rn ię . W w y n ik u  w y ­
p a d ku  pasażer B e rn a rd  M . dozna ł 
ob ra że ń  i  p rze b yw a  w  szp ita lu .

•  F A N  C lu b  B a n k  p rz y  S D K  
„K o ra b ”  zaprasza dziś, w  p o n iedz ia ­
łe k  na godz. 17 na sp o tka n ie  z v i­
d e o te x .  W  p ro g ra m ie  p re ze n ta c ja  
n o w y c h  n a g ra ń  m u z y k i ro c k o w e j z 
ka se t v id e o  — m . in .  n a g ra n ia  z 
f i lm u  m uzycznego „B re a k -d a n c e ” . 
S p o tka n ie  p o p r^ ą < tz ą  A n d rz e j 
S zu lc  i  D a riu sz  S tęp ień .

•  K O L E J N A  e d yc ja  M a łe j A kade - 
m ii Jazzu odbędzie się dziś o godz.
20 w  k lu b ie  „T ra n s ” . G ościć będz ie  m F  
z n a k o m ity  d u e t „C o m p le to r iu m ”  a 
P a w e ł W ró b le w s k i p rz e d s ta w i nag ra  
n ia  n a jw y b itn ie js z y c h  trę b a c z y  ja z ­
zu. W szyscy m u z y k u ją c y  mogą 
w z ią ć  u d z ia ł w  t ra d y c y jn y m  n o c­
n y m  ja m  session.

•  Z  dn ie m  1.1V o g n isko  „ M o is ”  
w zn a w ia  za jęc ia  d la  u c z n ió w  szkó ł 
p o d s ta w o w ych . P row adzone  one bę ­
dą w  so bo ty  i  n ie d z ie le  w  godz.
9—13 na k o r ta c h  (W zgórze H e tm a ń ­
sk ie  — P om orzany). Z ap isy  na m ie j­
scu.

B R A K  ro zw a g i b y ł p rzyczyn a  w y ­
p a d k u . ja k i  w y d a rz y ł się w c z o ra j 
o godz. 12.10 na a ł.  W o jska  P o lsk ie ­
go. 13 -le tn i K rz y s z to f F . w y b ie g i 
zza a u to b u su  W P K M  w p ro s t pod 
ko ła  ja d ą ce j w  k ie ru n k u  G łę b o k ie ­
go „S k o d y ”  n r S ZB 6830. C h ło p ie c  
d o zn a ł ob rażeń  c ia ła  i  po  o p a trz e ­
n iu  w  s z p ita lu  w ró c ił d o  d om u.

W  W IT K O W IE  gsmina S targard- ja  
dący  na m o to c y k lu  M Z  250 n r S ZT  
0515' Jó ze f P . n ie  zachow a ł na leży­
te j os tro żn o śc i na za kręc ie  i  w y ­
p a d ł z d ro g i o c ie ra ją c  się o  d rze ­
w o . R annego z o b ja w a m i w strząs- 
n ie n ia  m ózgu p rz e w ie z io n o  d o  szpi­
ta la  w  S ta rg a rd z ie .

Z A P R Ó S Z E N IE  ogn ia  b y ło  p rzyczy  
ną d w ó ch  poża ró w  ja k ie  p o w s ta ły  
w c z o ra j w  C h o c iw lu  i  S ie ra ko w ie . 
O gó łem  sp ło n ę ło  1.5 ha m ło d n ik a  
S tra ty  w ynoszą  55 tys.
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